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Drugi już raz w ciągu bieżącego roku przy
chodzi nam na tem miejscu mówić o zao
strzeniu się objawów chronicznej choroby, 
której ulegają europejskie targi pieniężne. 
W  chwili, gdy te słowa piszemy, minął już 
pierwszy popłoch i przygnębienie, którego 
obrazem były świeżo wszystkie najważniejsze 
giełdy Europy, a więc przedewszystkiem pa
ryska, londyńska i berlińska, w drugiej linii 
wiedeńska. Uspokojenie się to jednak nie jest 
z pewnością stałe i trwałe, do tego trzebaby 
usunąć z gruntu przyczyny choroby, które 
tkwią zbyt głęboko, aby kuracja mogła się 
dokonać rychło i pewnie.

Przyczyn tych jest szereg cały: wchodzą 
one jedna w drugą ściśle i organicznie, sta
nowią długi i nierozerwalny łańcuch, w któ
rym każdy skutek poprzedzającego go ogni
wa przyczynowego, sti-je się ze swej strony 
przyczyną i punktem wyjścia nowych skut
ków i objawów. Zdać sobie sprawę z tego 
głębokiego związku przyczynowego nie jest 
łatwem, ale tem konieczniejszem; inaczej bo
wiem wszelkie próby ratunku będą tylko le
czeniem symptomów, bez tykania choroby. 
Zaczniemy od objawów najbliższych i naj
bardziej widocznych.

Cechę charakterystyczną chwili obecnej na 
giełdach stanowi —  na to zgoda powsze
chna —  olbrzymia przewaga spekulacyi (w ści- 
słem słowa znaczeniu) w obrotach finanso
wych. Znaczy to, że publiczność, reprezentu
jąca realny kapitał cofnęła się zupełnie od 
udziału w tych obrotach. Oszczędności pry
watne, owoce rzeczywistej pracy materyalnej 
cofają się gdzieś w głąb, kryją się w domach 
i kasach rodzinnych. Historyczna pończocha, 
le grand bas, w Której toną kapitały bez pro
centu, ale i bez ryzyka, staje się znowu, we 
Francyi przedewszystkiem, nie legendą, ale 
rzeczywistością. Jestto objaw niezmiernie do
niosły i pełen ujemnych następstw. W braku 
rzeczywistego kapitału pozostaje na placn 
fikeya; obroty giełdowe stają się szczęka
niem nożyc w powietrzu: słychać tylko pusty 
dźwięk i szczęk bez realnej podstawy. Dal- 
szem następstwem tego zapanowania wyłą
cznego spekulacyi pure et simple jest niezmier 
na drażliwość i wrażliwość kursów. KapiUł 
rzeczywisty jest bez porównania mniej ner
wowy od spekulacyjnej fikcyi. Rzecz zresztą 
całkiem naturalna: kapitał rzeczywisty liczy 
się zawsze z rzeczywistemi tylko warunkami. 
Niekorzystne zmiany polityczne muszą być 
realne i uzasadnione, aby mogły wywrzeć 
wpływ na obrót kapitałów. Tymczasem fikeya 
lęka się już cienia, ona warunki przestrachu 
i popłochu nosi już sama w sobie. Pozory 
dodatnie, na których wspiera się czysta spe- 
kulacya, zdmuchnie już pozór ujemny. Jestto 
tak niewątpliwe, że, pominąwszy wypadek 
kataklizmu rzeczywistego, już z wielkiej ruch
liwości kursów mamy prawo wnosić, iż ka
pitały realne wycofały się z obrotu pienię
żnego. Tak właśnie jest dzisiaj. Dlaczego?

Przyczyn objawu tego szukać należy w na

turze interesów kredytowych, w które od dość 
dawna zapuściły się wielkie instytucye finan
sowe zachodniej Europy —  dalej w wynikłych 
z nich zawodach i stratach, które znów wy
tworzyły powszechną ostrożność i nieufność 
kapitalistycznej publiczności. Upadek Barin- 
gów, którego smutną rocznicę obchodziła przed 
kilku dniami giełda londyńska, był pierwszem 
hasłem rozpoczynającego się przesilenia finan
sowego, był on zarazem wyraźną wskazówką, 
gdzie leży zasadniczy błąd polityki banków 
zachodniej F]uropy. Niska stopa procentowa, 
dająca kapitalistom drobne tylko zyski z owo
ców pilności i pracy materyalnej, popchnęła 
kapitały tam, gdzie niepewność lokacyi wy
nagrodzoną jest wysokością procentów. Ztąd 
niezdrowe zjawisko, że kapitały europejskie 
odnalazły raj utracony w.... Argentynie i in
nych podobnie egzotycznych krajach. Skoro 
nareszcie Argentyna wciągnęła w siebie su
my pieniężne, których ciężarowi podołać nie 
mogła, skoro wyszła na jaw ta potworność 
ekonomiczna, że na głowę każdego mieszkańca 
Rzeczypospolitej argentyńskiej przypada wię
cej niż 1000 franków długu państwa, wów
czas katastrofa nastąpiła z nieubłaganą ko
niecznością. Nastąpiła też chwila oprzyto
mnienia i rozwagi. Jak długo trwała, niech 
mówią fakta.

Na porządku dziennym świata finansowego 
londyńskiego stoi w tej chwili nowa emisya, 
prowadzona przez N ational Provincial Bank  
of Bngland; ma ona na celu eksploatacyę 
szafirów i rubinów w Ameryce północnej. 
Jestto fakt bardzo charakterystyczny i przy
wodzący na pamięć najsmutniejsze epizody 
z historyi finansowej świata, owe czasy emi- 
syj, fundowanych na podwodnych skałach ru
binowych itp. To przykład skrajny, przyzna
jemy. Ale nie brak innych, mniej może ra
żących, lecz niebezpieczniejszych.

Po katastrofie panamskiej, po fiasco w spra
wie kolei portugalskich, targ paryski ponióH 
świeżo dwie nowe porażki: na pożyczce ty 
toniowej portugalskiej traci publiczność nie 
mniej jak trzecią część kapitału, a do tego 
przychodzi nowa 3 procentowa pożyczka rosyj
ska, o której niepowodzeniu nie wątpi dziś 
już nikt, nawet we Francyi i Rosyi. W szyst
kie te fakta wypływają z lekkomyślnego u 
dzielania kredytu bez zastanowienia się nad 
bezpieczeństwem, jakie przedstawia dłużnik. 
W przededniu ruiny finansowej Portugalii 
przychodzi do skutku pożyczka des Tabacs 
Portugais, a Rosya ściąga do kas państwo 
wych 500 milionów w chwili, kiedy nieuro
dzaj i głód zmniejsza jej wypłatność, obala 
równowagę w budżecie, kiedy bilans handlo
wy wskutek zakazów eksportu zboża chwieje 
się i słabnie. To są objawy nienaturalne i 
sprzeczne z istotą kredytu, który dziś zdaje 
się rosnąć w miarę jak słabnie bezpieczeń
stwo.

Ową „szafirowo-rubinową“ emisyę arg'elską 
nazwał jeden z ekonomistów francuskich czy
stą loteryą, i bardzo słusznie. Ale wszystkie 
prawie interesa kredytowe, które w ostatnich 
czasach przeprowadzono we Francyi i Anglii,

noszą na sobie mniej lub więcej piętno lote- 
ryi. I  ten właśnie żywioł loteryjny odstręcza 
od udziału kapitały rzeczywiste, wzbudza nie
ufność publiczności do banków i bankierów. 
Czysta spekulacya i fikeya pozostają paniami 
sytuacyi, a skutki tego nie dają na siebie 
długo czekać. Przygnębienie giełdy paryskiej 
i londyńskiej, niezamknięty jeszcze szereg 
upadłości i katastrof w Niemczech, wszystko 
to z jednej strony jest objawem samowładz- 
twa spekulacyi, z drugiej zaś oddziaływa fa
talnie nawet na najzdrowsze stosunkowo targi 
pieniężne. %

Już przed dwoma tygodniami stwierdzał 
Artur RtffałoYich w Pconofdste franęais, że 
zupełne odosobnienie i zabezpieczenie giełdy 
wiedeńskiej od zgubnych wpływów zachodnich, 
jest pięknem złudzeniem, że chorobliwa zniżka 
w Paryżu, Londynie i Berlinie musi podko
pać spokój giełdy wiedeńskiej. Panika, której 
widownią była ta giełda w ubiegłą sobotę, 
dowodzi, że się ekonomista nie pomyl ł 
w swein proroctwie. Panika ta jest jednym 
z najbardziej wyraźnych dowodów, jak bar
dzo fikeya góruje rad położeniem finaisowem. 
W  Austryi bowiem, prócz Dra Grossa, nikt 
chyba nie widzi najmniejszych podstaw do 
niepokoju o równowagę ekonomiczną i skar
bową, a przicież giełda się chwiej?.

Widzimy więc na całej linii przygnębienie 
i osłabienie targu pieniężnego. Widzimy za
razem jasno cały szereg czynników i źródeł 
tego stanu. Niska stopa procentowa rodzi ła
twość w udzielaniu kredytu spcłecztństwom  
egzotycznym i finansowo niepewnym; ta ła
twość ma w swojem następstwie rozczarowa
nia i katastrofy; katastrofy powstrzymują ka
pitał rzetelny od udziału w obrocie, oddając 
obrót w ręce spekulacyj coraz bardziej fik
cyjnych i zawodnych. Atmosfera wreszcie 
przesiąknięta spekulacyą bez pieniędzy staje 
się duszną i niepewną, targi tracą spokój i 
równowagę, kurs chwieje s ię , spada i idzie 
w górę bez uzasadnionych przyczyn, a ta 
chwiejność dotyka nawet kredytu państw, 
najrozumniejszą politykę skarbową prowadzą
cych, odbierając stałość ich papierom publi
cznym.

Najwyższy cza s , aby ten stan chorobliwy 
ustąpił miejsca warunkom normalnym. Ale 
idzie o środki. Stopy procentowej nie zdoła 
podnieść żadna ustawa, ani żaden kartel. 
Trzeba się więc z jej wysokością liczyć jako 
z faktem nieuniknionym. Natomiast udziela
nie kredytu powinno się odbywać sumienniej 
i ostrożniej, niż dotychczas. Powinna być 
przedewszystkiem przywrócona naturalna pro- 
poreya pomiędzy silą kredytową państwa za
ciągającego dług, a łatwością i wysokością 
kredytu, który mu stoi otworem. Nie po
winny się powtarzać pożyczki w tym stylu, 
jak ostatnia portugalska i rosyjska, gdzie 
grubo zarabia konsoreyum emitujące poży
czkę, a zarówno wierzyciele tj. publiczność, 
jak i dłużnik tj. państwo potrzebujące kre
dytu, ponoszą straty milionowe.

Reszta zrobi się sama przez się. Z zaufa
niem publiczności powróci i kapitał realny

na targ i zepchnie zeń M szywą spekulacyę 
a wraz z nią zniknie i era ciągłego niepo
koju i rozdrażnienia giełdowego „ II  s’agit 
simplement de rćtablir la verite financiered  
powii dział jeden z francuskich ekonomistów 
pisząc o przesileniach finansowych. Niewąt
pliwie. Do tego jednak potrzeba stworzyć 
warunki, o których mówimy wyżej, aby wzmo
cnić podkopaną głęboko ufność kapitału rze
telnego, a przez to usunąć grunt z pod nóg 
wszelkiej fikcyjnej spekulacyi, która nie uzna
jąc potrzeby pieniędzy jako podetawy realnej 
obrotu, zna tylko ryzyko zysku, który chowa 
do kieszeni i straty, której nie płaci.

Przegląd polityczny.
Dziennik budapeszteński Pesti H irlap  otrzymuje 

depeszę z Wiednia, donoszącą o rzekomem prze
sileniu we wspólnem ministerstwie. Przesilenie to 
ma być przedmiotem żywej dvskusyi we wtajemni 
czonych kołach dworskich. Hr. Kalnoby ma być 
bardzo niezadowolony z powodu złego zrozumie
nia mowy tronowej zredagowanej pod jego odpo
wiedzialnością, które powszechnie się objawiło 
pomimo jego dwóch komentarzy, złożonych w de- 
legaeyacb. Ponieważ zaś książę Hobenlobe jest 
chory i z trudnością wytrzymuje ciężary swojego 
urzędu, bardzo łatwo staćby się mogło, że hr. Kal- 
noky zamianowanym zostanie w jego miejsce 
pierwszym wielkim ochmistrzem dworu. W tym wy
padku obecny wspólny minister finansów, p, Kallay, 
objąłby tekę spraw zagranicznych, zatrzymując za
razem w swojem ręku administracyę okupowanych 
prowincyj, ponieważ na tem stanowisku trudnoby 
go było zastąpić. Wspólnym ministrem finansów 
zamianowanym byłby wówczas p. Dunajewski. 
Informacye te mają cechę zupełnie nieprawdopo 
dobnych pomysłów i dlatego podać je  można tyl
ko na wyłączną odpowiedzialność redakcyi buda
peszteńskiego dziennika.

O udziale wiedeńskiego nuneyusza Galimbertie- 
go w układach o obsadzenie arcybiskupiej stolicy 
poznańskiej i gnieźnieńskiej piszą do monachijskiej 
Allg. Ztg  z Wiednia: „Katolickie sfery wszystkich 
narodowcści wyznają swe gorące ukontentowanie 
z tego powodu, że na arcybiskupi tron gnieźnień
ski wstąpił znowu Polak. Twierdzono, że nun- 
cyusz wiedeński msgr Galimberti zwrócił uwagę 
pruskiego rządu na X. Stablewskiego. Wiadomość 
ta nie jest prawdziwą. Galimberti działał bardzo 
delikatnie w tym jedynie kierunku, aby postawiono 
zasadę: jeżeli ponf ędzy polskiem duchowieństwem 
będzie można znaleść odpowiednią osobistość, na
tenczas nie ma narodowość uchodzić za powód do 
wykluczenia. Już wobec ks. Bismarcka zwracał 
zawsze nuneyusz uwagę na to, że byłoby rzeczą 
pożyteczną, gdyby Prusy poddanych sobie Pola 
ków starały się uspokoić i zjednać dla siebie za 
pomocą koncesyj, ale te rady nie zostały wysłu
chane, a nuneyusz wyniósł to wrażenie, że osobi
ste przeciwieństwo pomiędzy ks. Bismarckiem a 
polskimi przywódzcami jest za wielkie, iżby przy
tłumione kiedykolwiek być mogło. Z ustąpieniem 
ks. Bismarcka zmieniła się sytuacya. Mimochodem 
godzi się wspomnieć, że przyjażniejsze Polakom 
dyspozycye miały w cesarzowej Fryderykowej 
gorącą protektorkę Pokazało się też, że minister 
wyznań hr. Zedlitz z czasu swego urzędowania, 
jako naczelny prezes w W. Księstwie, wyniósł 
wrażenie, że należałoby nieco popuścić cugli. Ce 
sarz sam i p. Caprivi nie mogli się nie poddać 
argumentom K uryi; może powody zagranicznej 
polityki skłoniły niemieckich polityków do uczy
nienia żywiołowi polskiemu tego ważnego ustęp- 
stwa.“

W departamentach Pas de Calais i Nord wy
buchł wielki strejk pomiędzy robotnikami w ko
palniach węgla. W bezrobociu bierze udział 40.000 
ludzi; mnóstwo fabryk musi sprowadzać węgle 
z Anglii albo Belgii. Pomimo podburzań ze strony 
socyalistów, wśród których główną odgrywa rolę 
deputowany Basly, strejkujący zachowują się zu
pełnie spokojnie — obustronne rozgoryczenie atoli 
jest bardzo wielkie. Strejk ten odznacza się tem, 
że robotnicy stawiają żądania głównie dotyczące 
państwa. Powodem porzucenia roboty bowiem nie 
było niezadowolenie z powodu małej płacy, lecz 
postulat natychmiastowego zaprowadzenia ubezpie
czenia na starość i instytucyi kas pomocniczych. 
Projekt ubezpieczenia na stan  ść nie stał się je
dnak jeszcze we Francyi ustawą i spoczywa na 
razie w archiwach senatu. W toku czwartkowego 
posiedzenia Izby deputowanych zabrał głos w spra
wie strejków dep. Basly i przedstawiając stan 
całej sprawy, w konkluzyi zażądał, ażeby państwo 
objęło w zarząd kopalnie węgla. Nawet nie wszy
scy socyaliści poparli ten zbyt radykalny projekt; 
dep. Haynaut mianowicie wniósł porządek dzien- 
ny, wzywający rząd o postaranie się, aby parla
ment natychmiast uchwalił ustawy o utworzeniu 
kas pomocniczych i sądów rozjemczych, bo tylko 
w takim razie robotnicy niezawodnie pracę na no
wo podejmą. W ciągu dyskusyi Clćmenceau pro
jektow ał, aby rząd sam był sędzią rozjemczym 
pomiędzy obiema stronami spornemi. Freycinet na
turalnie podobnego projektu nie mógł przyjąć; po
średnio dążyłby on bowiem do tego, żeby rząd 
wywierał nacisk albo na przedsiębiorców, albo na 
robotników. Rząd — mówił Freycinet — może 
tylko pośredniczyć, jeżeli sobie tego życzą strony 
sporne, nie może się jednak narzucać jako sędzia 
rozjemczy na rozkaz Izby, ponieważ jestto sprze
czność w pojęciu. W imieniu gabinetu stanowczo 
oświadczył się Freycinet przeciwko projektowi 
deputowanego Clemenceau, a kiedy dyskusya za
częła schodzić na tory polityczne, postawił na
tychmiast kwestyę zaufania. Izba większością 354 
głosów przeciwko 107 przyjęła postawiony przez 
rząd porządek dzienny.

Wynik tego głosowania omawiają wszystkie 
dzienniki paryskie. Prasa oportunistyczna i kon
serwatywna składa gratulacye rządowi, że uchro
nił ekonomiczną swobodę przed atakami ulicy i 
naciskiem jakobińskim. Dzieniki radykalne oświad
czają, że podczas, gdy chodziło o-ratunek kraju, 
rząd uratował tylko parlamentaryzm. Wszystkie 
jednak dzienniki przyznają, że dyskusya czwart
kowa należała do bardzo poważnych. Ostatecznie 
jednak skończyło się na tem, czego życzył sobie 
Clemenceau; tego samego dnia wieczorem rząd 
zamianował pięciu sędziów rozjemczych, którzy 
mają interweniować w strejku w razie, jeżeli obie 
strony na to się zgodzą. Freycinetowi zależało 
tylko na tem, żeby projekt Clćmenceau nie stał 
się zasadą i żeby rząd nie był zmuszony ustępo
wać woli obozu radykalnego.

W ratuszu birminghamskim miał we środę prze
mowę do swoich wyborców Chamberlain. Cała 
treść mowy poświęcona była silnej i wymownej 
obronie dzisiejszego rządu. Chamberlain twierdził, 
że rząd i jego sprzymierzeńcy, liberalni unioniści, 
uchronili kraj przed wielkiem niebezpieczeństwem, 
Irlandyę zaś przed anarchią, oraz przyczynili się 
do wielkich postępów w zakresie społecznych i 
politycznych reform. Wypadki ubiegłego roku do
wiodły, że niepatryotyczna polityka Gladstona jest 
pod każdym względem b łędna; jeżeli Gladstone 
powróci do władzy, kraj musi się przygotować na 
długoletni zupełny ztstój we wszystkich sprawach 
wewnętrznych. Co do Irlandyi zaś i co do poli
tyki zagranicznej, nad skutkami powrotu glad- 
stończyków do steru rządów ubolewałoby dłużej 
niż jedno pokolenie. Obecny rząd zamierza posta
wić w swoim programie nowe reformy socyalne 
na korzyść klas robotniczych, a mianowicie cały 
system ubezpieczenia na starość; wszystko to 
obróciłoby się w niwecz, gdyby party a Gladstona

Listy z podróży
przez H e n ryk a  S ienkiew icza .

XII.
(Ciąg dalszy).

Jeszcze przed przybyciem mojem w te strony, 
słyszałem i czytałem nieraz o okrutnem obcho
dzeniu się Niemców z czarnymi. Jest w tem dużo 
przesady, zwłaszcza gdy się uwzględni, że kraj 
jest pod zarządem czysto wojskowym. Są to rzą
dy surowe, bo to leży poniekąd w charakterze 
niemieckim1, ale bynajmniej niemającc na celu 
wytępienia miejscowej ludności. Byłoby to nawet 
przeciwne interesom niemieckim, bo jeśli, jak 
wspomniałem, przyszły rozwój kraju ma się 
oprzeć na pracy czarnych — trzeba więc tych 
czarnych oszczędzać. Między oficerami niemiec
kimi znajdzie się zapewne wielu ludzi niedora 
stających Wissraana, nie ożywionych duchem fi
lantropii, bezwzględnych w postępowaniu i nie- 
umiejących zrozumieć, że od czarnego człowieka 
nie można tyle wymagać, ile od Europejczyka. 
Ale z drugiej strony trzeba przyznać, że Niemcy 
wogóle m ają w wysokim stopniu rozwinięte po
czucie prawa — i to poczucie wyłącza, a przy
najmniej ogranicza samowolę jednostek. Pod tym 
względem pobrzeżni murzyni, zostający przedtem 
pod władzą arabów zanzibarskich, zyskali na 
zmianie panowania.

Ponieważ krajem rządzą wojskowi, zatem lu
dzie skłonni do tuzania, więc też i tuzają mu
rzynów, czasem bez koniecznej potrzeby, czasem 
nadto — ale zawsze tylko w razie oporu- Nato
miast niewolnictwo zostało zniesione i handel lu
dźmi jest ścigany z energią większą nawet, niż 
w Zanzibarze, zostającym pod protektoratem an

gielskim. Pierwszy lepszy arab nie może już prze
biegać kraju na czele oddziału krwawych drapi- 
cbrustów, palić, rabować, uprowadzać dzieci i ko 
biet w niewolę. A przecież dawniej był to nor
malny stan kraju i żaden murzyn nie wiedział, 
kiedy nadejdzie jego dzień i godzina. Ustały ró
wnież wojny rozmaitych małych narodzików, któ
re w dawniejszych czasach wytępiały się wza
jemnie do szczętu. Gdy jaki dzikszy szczep, jak  
naprzykład Massai —  napadnie sąsiadów, wnet 
z nad brzegów wyrusza ekspedycya dla skarcę 
nia rozboju. Bezpieczeństwo w kraju dla osób i 
własności jest nierównie większe, niż za władz
twa arabów.

Zapewne, że takie stosunki, w którychby każdy 
poprzestawał na swojem, byłyby najbliższe ideału — 
faktem wszelako jest, że państwa europejskie za 
bierają i rozdzielają między sobą Afrykę, co 
zresztą w razie przeciwnym arabowie czyniliby nie
równie okrutniej. Otóż Niemcy w zięli swoj ą część pra
wem nie gorszem, ani lepszem, niż inni — i rzą
dzą też niegorzej, niż inni. Czynią zapewne wiele 
omyłek, bo jest to pole, na którem nie mają ta 
kiej n. p. praktyki, jak  Anglicy, należy jednak 
przyznać, ze panowanie ich, w stosunku do da
wnych arabskich czasów, jest zmianą, jeśli nie 
dla dzisiejszych, to przynajmniej dla przyszłych 
pokoleń pomyślną.

A jednak, mimo iż na czele rządów stał do
tychczas człowiek, który sam kochając czarnych, 
umiał sobie ich jednać — murzyni żałują arabów. 
W czasie powstania Buszirego, prawie wszyscy 
stanęli po jego stronie — i d z iś ,; gdyby im dać 
wybór, głosowaliby za arabami. Żeby to zrozu
mieć, trzeba sobie umieć zdać sprawę z psycho
logii dzikiego człowieka. Samowolę, niewolę, 
okrucieństwo, choćby straszne, znosi on, bo m usi; 
gdy przyjdzie cierpieć — cierpi — ale za arab
skich naprzykład czasów miał on za to wszystko 
jednę rzecz: oto zdawał sobie jasno sprawę z wa

runków swego życia, wiedział co mu grozi, a co 
nie grozi, za co będzie skatowany, a co mu wol
no. W zetknięciu z cywilizacyą, dziki człowiek 
traci tę pewność. — Przychodzi prawo, którego 
on nie zna, przepisy, których nie rozumie ; zastrze
żenia, do których nie przywykł; warunki życia, 
w których się błąka. Wszystko to cięży na nim, 
jak  chmura. Wie, że mu coś grozi, ale nie wie 
co; że za pewne postępki będzie karany, ale nie 
wie, za jakie. W końcu traci głowę, kołowacieje. 
Rodzi się w nim nieustający niepokój, pod wpły
wem którego życie jego staje się istotnie ciężkie 
i przez który marnieje wreszcie, jak  marnieje 
dziki ptak zamknięty do klatki.

Anglicy, którzy kolonizują oddawna, liczą się 
z tą  psychologią i umieją się liczyć, a jednak 
i pod ich panowaniem różne dzikie narody wy
ginęły zupełnie, nie wskutek prześladowania, nie- 
tylko z powodu whisky i zaraźliwych chorób, ale 
także i dlatego, że cywilizacya okazała się dla 
nich za trudna, a życie nadto złożone. Tasmań- 
czycy wymarli podobno poprostu z rozstroju ner
wowego. Murzyni łatwiej oswajają się z cywili
zacyą, niż inne szczepy, ale i oni, zetknąwszy się 
z nią po raz pierwszy, tracą także równowagę 
wewnętrzną i cierpią w tym stopniu, że wolą da
wne czasy razyi, okrucieństwa i niewoli.

Niemcy, w postępowaniu z czarnymi, popełniają 
też zapewne wiele więcej błędów od Anglików. 
Słyszałem naprzykład, że w Bagamoyo wyszło 
prawo, iż każdy murzyn, posiadający ziemię, musi 
ją  zapisać w urzędzie. Misyonarze zapewniali 
mnie, że czarni absolutnie nie rozumieli, czego 
od nich chcą. Tyle tam jest pustej ziemi i w ła
sność tak nieokreślona, że przepis ten niepodo
bnym był do wykonania. Przypuszczam, że setki 
podobnych przedwczesnych praw sprowadzają tylko 
zamęt w murzyńskich głowach i utrudniają im życie.

Niechęć ich do Niemców jest znaczna, jakkol
wiek misyonarze starają się ją  łagodzić. W sa 

mem Bagamoyo murzyni demonstracyjnie bili 
w pas pokłony Arabom, a odwracali się z po
gardą na widok Europejczyków. Czynili to do
póty, dopóki nie wyszedł rozkaz, aby każdy ko
lorowy człowiek, nie wyłączając Arabów, stawał 
frontem przed każdym białym, choćby to był pro
sty majtek. Od tej pory trudno jest chodzić po 
Bagamoyo, bo cała ludność murzyńska, arabska, 
indyjska zrywa się i salutuje— gdy zaś człowiek 
do tego nie przywykł, staje mu się to w końcu 
nieznośne.

Zresztą nie jest to wynalazek niemiecki. W Ade- 
nie widziałem to samo. W ten sposób przyzwy
czajają ludzi ras kolorowych, by białego uważali 
za wyższą istotę.

Miasto Bagamoyo nie odznacza się niczem, na
wet położeniem, niema bowiem portu i nawet ło
dzie nie mogą przybijać do brzegu. Przewiduję 
dlatego, że wkrótce stolicą kraju zostanie Dar es 
Salam , położone dalej na południe. Bagamoyo jest 
dwa razy mniejsze od Zanzibaru. Domy tak jak 
w Zanzibarze budowane są z rafy koralowej, na 
krańcach zaś miasta leżą dzielnice murzyńskie, 
złożone z okrągłych chat, pokrytych trzciną. Le
żąca mniej więcej o kilometr misya jest jednym 
ogrodem — w samem mieście niema drzew, wsku
tek czego spiekota jest tak straszna, że w dzień 
trudno jest chodzić po ulicach. Jedyną osobliwo
ścią jest dom , z którego wyleciał Emin basza po 
powrocie ze Stanleyem z Wadelai. Dom Wissma- 
n a , zbudowany z drzewa, leży nad samem mo 
rzem. Słupy, na których się wspiera budynek, u- 
mieszczone są w rodzaju żelaznych w az, wyso
kich na kilka stóp i napełnionych wodą. Dzięki 
temu urządzeniu mrówki i termity nie mogą do
stawać się do wnętrza i toczyć ścian. Jest tu kil
ka gatunków mrówek; z tych najniebezpieczniej
sza dla drewnianych budowli —  biała, drobna 
mrówka — drąży drzewo ze środka, pozostawia
jąc nu zewnętrznej powierzchni ściankę nie grub-

I
szą od opłatka. Dom tak stoczony może runąć 
w każdej chwili na głowy mieszkańców. Nie wy
naleziono dotąd żadnego sposobu obrony przeciw 
tym szkodnicom , które wkradają się także do do
mów murowanych i niszczą sprzęty. Jedna z włó
czni somali, którą kupiłem w Zanzibarze, została 
w ciągu doby przez nie stoczona.

Wogóle owady czynią życie niemożliwem w Ba
gamoyo. W kilka dni po przybyciu, byliśmy pro
szeni z towarzyszem na obiad przez miejscowych 
oficerów do ich klubu. Otóż żadnemu z nas nie 
zdarzyło się zapewne, póki życia, zjeść tyle roz
maitych much, moskitów i tym podobnych stwo
rzeń. Kieliszki musiały być pozakrywane, ale przez 
czas potrzebny do podniesienia kieliszka do ust 
wpadały do niego dziesiątki większych i mniej
szych istot. Nad stołem unosiły się rojami ćmy. 
Długie na kilka cali, podobne do źdźbła żółtej 
słomy owady, chodziły nsm po plecach i głowach, 
chrząszcze wielkich rozmiarów, nieraz nader oka
załych, biły nas po twarzach i oczach. W Afryce 
trzeba się do takich małych niedogodności przy
zwyczaić i przyzwyczailiśmy się tak prędko i do
brze, że później, gdy w głębi kraju przyszło sy
piać w namiocie, nie zważało się bardzo, czy 
tam co po człowieku chodzi lub nie. Byle nie skor
pion — to i zgoda.

Jeden z oficerów niem ieckich, porucznik v. Bron- 
sart, młody człowiek, odznaczający sfę polorem
i grzecznością, obiecał nam towarzyszyć do rzeki 
K ingani, odległej o jeden pochód od Bagamoyo. 
Obowiązki służbowe wstrzymały go dnia nastę
pnego, przysłał nam jednak dwóch eskarisów, t. j. 
żołnierzy wraz z wiosłami i krukami do wioseł 
od rządowej szalupy, znajdującej się w M’toni, u 
przeprawy.

Brat Oskar ukończył już wszystkie swe czyn
ności i mogliśmy niezwłocznie wyruszyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zwyciężyła przy wyborach. Zanimby ona mogła 
uczynić jakikolwiek krok w innym kierunku, mu
siałaby albo zaniechać naprzód sprawy homerule, 
albo ją przeprowadzić; pierwszego nie uczynią, 
bo nie cłną, drugiego nie uczvnią, bo nie mogą, 
i z tvch właśnie przyczyn należy, według wszy
stkich sił, zdaniem Chamberlaina, przeszkadzać 
zmianie rządu.

W Madrycie, jak donoszą drogą telegraficzną, 
przyjdzie w najbliższym czasie do poważnych 
zmian w łonie gabinetu. Minister finansów Cos 
Gayon i minister spraw wewnętrznych Sdvela 
podali się już do dymisyi. Cos Gayon w swoich 
planach finansowych napotkał na opór wpływo 
wych parlamentarnych stronnictw, Sil vela zaś zmę
czony urzędem pragnie objąć prezydyum Izby.

Korespondencya „Czasu1!
W iedeń 20 listopada.

(:) Dziesięć lat dobiegło dziś, odkąd hr. Gu
staw Zygmunt Kalnoky objął ster zagranicznej 
polityki w Austro-Węgrzech. Urodzony 29 gru
dnia 1832 roan w Letowicach, służy w urzędzie 
spraw zagranicznych już lat 37 i po kolei prze
bywał wszystkie stopnie karyery dyplomatycznej. 
Był attache przy poselstwie w Monachium, pó
źniej przy ambasadzie w Berlinie, w roku 1859 
został rzeczywistym sekretarzem legacyjnym naj
przód w Berlinie, a następnie w Londynie, w ro
ku 1868 rzeczywistym radcą legacyjnym, w roku 
1871 otrzymał tytuł i charakter nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra i powierzono mu 
tymczasowe kierownictwo spraw ambasady w Rzy
mie, a w trzy lata później został nadzwyczajnym 
posłem i pełnomocnym ministrem w Kopenhadze. 
Gdy ambasador w Petersburgu, baron Langenau, 
otrzymał urlop, został br. Kalnoky wysłany 
w nadzwyczajnej misyi do stolicy Rosyi, gdzie, 
jako poseł kierował sprawami ambasady, a w ro
ku 1880 otrzymał godność tajnego radcy i został 
uwierzytelniony, jako rzeczywisty ambasador w Pe
tersburgu. 20 listopada 1881 roku został Kalnoky, 
jako następca barona Haymerlego, mianowany 
ministrem domu cesarskiego i spraw zagranicz
nych. Podczas tej służby cywilnej stopniowo awan
sował w rangach wojskowych, a właśnie 1 b. m. 
otrzymał nominacyę na jenerała kawaleryi. Jako 
minister otrzymał najwyższe odznaczenia, a mia
nowicie w roku 1883 wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana, a w roku 1887 został kawalerem or
deru złotego runa

Wystarczy przypomnieć te daty z życia zasłu
żonego dyplomaty. Omawiać obszernie dziesięcio
letnią działalność Kalnoky’ego, jako ministra spraw 
zagranicznych, byłoby zbytecznem. Co roku bowiem 
podczas obrad delegacyjnych odsłania on zarysy 
swego politycznego programu i wtedy nastręcza 
się odpowiednia sposobność, z której zawsze ko
rzystacie, aby ocenić sytuacyę ogólną i wpływ, 
jaki na nią wywiera austro-węgierski minister 
spraw zagranicznych. Głównych zasad obecnego 
systemu, jakiego się Austro Węgry trzymają w po
lityce zagranicznej, nie stworzył Kalnoky. Te za
sady, jako następstwa kongresu berlińskiego i so
juszu z Niemcami, objął Kalnoky w spuściznie, 
ale usilnem staraniem jego było je podtrzymywać, 
wzmacniać i pogłębiać, a właściwe sfinalizowanie 
sojuszu z Włochami jest już jego dziełem. Nie
bezpiecznych i gwałtownych przesileń nie przeby 
ły Austro-Węgry za ministerstwa Kalnoky’ego, 
ale z drugiej strony nie można pominąć tych 
licznych, wielce drażliwych kwestyj, które szcze 
gól nie z powodu zajść w Bułgaryi i Serbii na 
jaw występowały, a które ze strony ministra spraw 
zagranicznych wymagały nie małej zręczności i 
bystrości dyplomatycznej, aby nie dopuścić do 
komplikacyj groźnych. Nietylko w monarchii sa
mej, ale i zagranicą zdobył sobie hr. Kalnoky 
zaufanie i uznanie, jako szczery i lojalny mąż 
stanu.

Obszerny artykuł wstępny poświęciła dzisiejsza 
N. f r .  Presse „Trzem listom politycznym", ogło
szonym w Czasie. Szanowny ten organ trzymał 
się ściśle samych listów, a nie uwzględnił waszych 
redakcyjnych zastrzeżeń i wywodów. Myśl soju
szu z Polakami podejmuje życzliwie i ochotnie 
N. f r .  Presse; zgadza się, iż polityka wolnej ręki 
na dłuższy okres czasn jest niemożliwą, ale nie 
zgadza się absolutoie na to, aby do tego sojuszu 
był dopuszczony klub Hobenwarta, jako złożony 
z najrozmaitszych frakcyj, podnoszących swoje 
odrębne dążności i cele. Tak więc N. fr . Presse 
odrzuca jeden z tych żywiołów, z którycb, według 
autora „Trzech listów", większość parlamentarna 
miałaby być utworzoną. Organ ten nie wypo
wiada także zdania swego o owych warunkach, 
w listach bliżej określonych, które przy formowa
niu takiej większości musiałyby być zabezpieczone.

Nie sądzę też, aby w obecnej chwili kwestya 
zlepiania większości parlamentarnej była zbyt 
aktualną. W każdym jednak razie nie uważam 
za możliwe, aby Koło polskie z lewicą samą 
w sojusz stalszy wchodzić chciało. W niedzielę 
odbyć s:ę ma w Kole wielka dyskusya o sytuacyi 
politycznej. Przyspieszoną ona została podobno 
z powodu ostatniej mowy ministra Gautscha. Lecz 
mimo niektórych ostatnich zajść, które wogóle na

firawicy niekorzystne wywarły wrażenie, w ko- 
ach tutejszych przeważa zdanie, iż teraz nie przyj

dzie do przesilenia parlamentarnego, czyli raczej 
do stałego ugrupowania się stronnictw parlamen 
taroycb. Tern samem także nie przypuszczają, 
aby już teraz zaszły zmiany w samym gabinecie 
i to przez powołanie do gabinetu któregoś z wy
bitnych członków lewicy.

Członkowie obradującej tu konferencyi episko
patu pod przewodem kardynałów hr. SctOaborna 
i Gruschy mieli wczoraj w południe u Najj. Pana 
posłuchanie, które trwało trzy kwadranse. Konfe 
rencye episkopatu zakończyć się mają dziś. Przed
miotem narad jest podobno kwestya szkoły wy
znaniowej. Dzienniki przypuszczają, iż biskupi wy
dadzą zbiorowy list pasterski.

„Wielki Wiedeń" nie może przyjść do ładu ze 
swoim budżetem. Przyłączenie przedmieść, gdzie 
się okazały niezbędnemi znaczne inwestycye, wy
wołały trudności przy pokryciu wzrosłych wydat
ków. Preliminarz budżetu na rok 1892 był już 
przedmiotem obrad magistratu, który przy zesta 
wianiu dochodów i wydatków doszedł do deficytu 
kilku milionów. Na jego pokrycie ma być nało
żonym lCO-procentowy dodatek do podatku kon- 
sumcyjnego od piwa (spodziewany z tego dochód 
wynosi 1,800.000 złr.), oraz miejski podatek od 
wódki (600.000 złr ), ale i to nie wystarczy, bo 
pozostanie jeszcze 1,556.990 złr., które trzeba bę
dzie pokryć z zapasów kasowych lub sprzedaży

papierów wartościowych. Zachodzi jednak pytanie, 
czy wiedeński Stadtrath zgodzi się na nałożenie 
nowych ciężarów na obywateli, skoro, zwłaszcza 
w kołach przemysłowych, stanowczy podnoszą pro
test przeciw podatkowi od piwa. Budżet trzeba 
będzie albo na nowo przerabiać, różne pozycye 
skreślać, inwestycyj nawet naglących zaniechać, 
albo nie pozostanie nic innego, jak zaciągnięcie 
znaczniejszej pożyczki, za którą już nawet nie
które dzienniki tutejsze przemawiają.

Petersburg: 17 listopada.
( + )  Prasa rosyjska, jak to się samo przez się ro

zumie, zajmuje się głównie głodem w guberniach 
wewnęrznycb, oblicza jego rozmiary, wyprowadza 
stąd wnioski na przyszłość, a zwłaszcza szuka 
środków i sposobów zapobiegawczych. Chociaż 
kwestya głodowa jest dotąd lokalnej natury, to 
ze względu na rozmiary, jakie przybrała, stała 
się kwestyą ogólną, państwową, mogącą być punk
tem wyjścia dla doniosłych przeobrażeń w stosun 
bach ekonomicznych i społecznych. Doniosłość 
jej pojąć zdoła każdy, kto choć pobieżnie, w głó
wnych zarysach, obliczy w cyfrach straty, jakie 
tegoroczny nieurodzaj i głód pociągnęły za sobą 
w gospodarce narodowej.

Według przybliżonych obliczeń, tegoroczny nie 
dobór, w zestawieniu ze średniemi zbiorami lat u- 
biegłych, wynosi 600,000 000 pudów w różnych 
gatunkach zboża. Stanowi to, licząc najskromniej, 
ubytek w gospodarstwie narodowem na sumę przy
najmniej 300 milionów rubli. Nieurodzajowi zaś 
zboża towarzyszy zwykle niedobór słomy, siana i 
jarzyn ogrodowych, co stanowi stratę w wysoko 
ści przynajmniej 200 milionów rubli. Lecz powyż
sze straty pociągają za sobą i inne następstwa 
w gospodarce narodowej. Z ubytkiem produkcyi 
rolnej idzie w parze zmniejszenie się w pewnych 
gałęziach produkcyi fabrycznej; masa robotniczej 
ludności traci zarobek, a dla pozostałych pociąga 
za sobą zniżkę płacy, wskutek większej podaży, 
a zmniejszonego popytu na ręce robocze i zwięk
szonych kosztów utrzymania robotnika. Sami na
wet gospodarze wiejscy ograniczają, w następstwie 
głodu i drożyzny, znacznie liczbę czeladzi dwor
skiej i parobków. Tern większa zątem ilość ludzi 
potrzebujących pomocy ze skarbu państwa, lub 
odwołujących się do ofiarności publicznej. Równo
cześnie zmniejsza się ilość bydła i koni wskutek 
niemotności wyżywienia, a ceny na nie niezmier
nie spadają. Po zsumowaniu wszystkich strat po
wyższych, nie licząc w to ubytków z niedoboru 
podatków, jakie ponosi skarb państwa, otrzymują 
ekonomiści rosyjscy pokaźną cyfrę 1 miliarda ru 
bli! Inni cyfrę tę jeszcze bardziej podnoszą.

Już dzisiaj obraz położenia ludne ści wiejskiej 
w 20, a względnie w 13 guberniach głodem do- 
tkn:ętycb, rysują wszyscy, bezpośrednio nań pa
trzący, w nader ponurych barwach. Dla schara
kteryzowania go dosyć powiedzieć, że ca całym 
prawie obszarze nietylko mężczyźni pozbyli się 
już całkowicie wszystkich artykułów odświętnego 
ubrania, ale i kobiety sprzedają z wielkim żalem 
swe ozdobne, częstokroć wyszywane galonami, sa- 
rafany i jubki. W niektórych zaś miejscowościach 
rzeczy zaszły dalej. Spekulanci objeżdżają wsie 
i nabywają u chłopek włosy za tanie pieniądze, 
przyczem, na co te ostatnie gorzko się żalą, ob 
cinają je do samej skóry. A co będzie dalej — 
zapytują wszyscy — gdy przyjdą czasy przed
nówku? Jest oczywiście nad czem poważnie się 
zadumać.

W następstwie głodu pojawił się już tyfus gło
dowy w powiecie ciwilskim gubernii kazańskiej 
i w niektórych miejscowościach gub. permskiej. 
Dotąd objawy tyfusu są ograniczone na obszar 
stosunkowo mały, ale mają one charakter ostry. 
We wsiach, dotkniętych tufusem głodowym, cho
ruje zwykle przeważna część ludności, a wielu 
chorych umiera. Tylko C211 wasze, lud pochodze
nia fińskiego, z wielką, zdumiewającą wytrwa
łością znoszą tę chorobę i bez pomocy prawie le
karzy wychodzą z niej szczęśliwie.

Głód tegoroczny poruszył pióra wszystkich eko
nomistów rosyjskich, usiłujących zbadać jego przy
czyny lub wskazać środki zaradcze na przyszłość. 
Przypisuje się klęskę głodową i warunkom klima
tycznym i niskiemu stanowi wykształcenia rolni
czego i brakowi kapitałów u rolników. Z artyku
łów tych i broszur utworzył się już niezmiernie 
bogaty materyał do poznania stosunków rolniczych 
w guberniach centralnych i nadwołżańskich. Ob- 
dłużenie własności ziemskiej czyni w latach osta
tnich w całej Rosyi ogromne postępy. Wiadomo
ści , zebrane przez centralny komitet statystyczny, 
a opracowane w specyalnej komisyi do spraw rol
niczych przy ministeryum spraw wewnętrznych, 
oznaczają wysokość obdłużenia własności ziemskiej 
w bankach rolniczych w 44 guberniach (oprócz 3 
gubernij nadbałtyckich, ziemi dońskiej, gubernij: 
archangielskiej i ołoneckiej) już w r. 1887 na su
mę 632,154.719 rubli. Z ogólnego obszaru ziemi, 
wynoszącego 84,951.592 dziesięcin, ilość zastawio 
nej w tychże bankach wynosi 2 6 s% . Rozmiary 
zadłużenia były wówczas różne: w gubernii cher- 
sońskiej ilość zastawionej ziemi wynosi 63% °* 
gólnego obszaru, w ekaterinosławskiej 59,8%> 
w penzeńskiej 58, ft% , w saratowskiej 54,8"/o> 
w charkowskiej 52 ,8%, w tambowskiej 52,7% itd.

Od tego czasu do dnia 1 lipca 1891 roku, za
tem w ciągu 3 V2 lat, obdłażenie ziemi wzrosło 
prawie w dwójnasób. Ogólna suma pożyczek, 
wydanych z banków rolniczych i towarzystw kre
dytowych ziemskich na zastaw ziemi, wynosiła 
dnia 1 lipca r. b. 834325,000 rubli, a obszar 
zastawionej ziemi wzrósł do 44 8%• Naturalnie, 
że braknie dotąd wszelkich podstaw pewnych do 
oznaczenia wysokości długów prywatnych. Cyfry 
powyższe budzą u interesujących się tutaj kwe- 
8tyami rolniczemi niezbyt wesołe myśli.

Radzie państwa przedłożono projekt do prawa
0 kolonizacyi. W myśl tego projektu, zakazuje 
się na przyszłość zakładania kolonij cudzoziem
skich po za obrębem miast, jakoteż nabywania 
przez cudzoziemców własności nieruchomej, lub 
użytkowania takowej, jak n. p. wydzierżawiania
1 administrowania. Ci osadnicy zagraniczni, któ
rzy własność nieruchomą posiadają, winni w cią 
gu lat trzech przyjąć poddaństwo rosyjskie.

Rada państwa.
W głównych zarysach zatelegrafowano nam 

wczoraj mowę ministra skarbu Dra S t e i n b a c h a  
podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa skarbu. 
Do tej mowy jeszcze powrócimy i poświęcimy jej 
osobne uwagi. Po ministrze zabierał głos dep. 
M a n d y c z e w s k i ,  który omawiał życzenia i za•

żalenia ludu ruskiego. Dep. N e u w i r t h  wyparł 
się przedewszystkiem znanych pomysłów finanso
wych swego przyjaciela politycznego Grossa, 
a następnie polemizował z p. Szczepanowskim. 
Mówca wysnuł z mowy Szczepanowskiego wnio
sek, jakoby dla niego budżet wojskowy był jesz
cze za mały. Jeżeli Szczepanowski gani oszczę
dnościową i kancelaryjną politykę ministra skar 
bu, to niech nie zapomina, iż tylko taką polityką 
można ustalić finanse i że minister Dunajewski 
właśnie taką polityką zdobył sobie sławę przez 
przedłożenie pierwszego budżetu bez deficytu. 
W dalszej polemice podnosi, że obecny minister 
skarbu nie jest biurokratą, przestrzega przed zby- 
tniem trzymaniem się hasła inwestycyj, nie uwa
ża za właściwe porównywanie finansów austryackich 
z włoskiemi i kończy oświadczeniem, iż położenie 
nie jest ponurem, ale nie jest także różowem.

Zabrał następnie głos dla sprostowania faktycz
nego dep. S z c z e p a n o w s k i .  Oświadcza on, iż 
minister zdaje się nie słyszał jego mowy lub źle 
ją  przeczytał, skoro żadnego z jego zarzutów nie 
odparł. Mówca żądał przecie oswobodzenia bu
dżetu od pewnych ciężarów przez wydanie obli- 
gacyj kolejowych i zapytywał o zasadę ogólnej 
reformy podatkowej. Na to zaś minister wcale 
nie odpowiedział. Neuwirth chciał, cyfry przyto
czone przez mówcę, zbić cytatami z Revue des 
deux Mondes, ale mówca czerpał daty z oficyal- 
nych budżetów wielu państw. Na inny zarzut Neu- 
wirtha co do zbrojeń wojskowych odpowiada: „Ze 
strony Polaka można się spodziewać, iż wie, co 
to znaczy, jeśli kraj zapomina dostatecznie tro
szczyć się o wojsko. (Oklaski). Gdyby w r. 1791 
i 1792 Polska wydała pieniądze na uzbrojenie 
ICO,000 wojska, to istniałaby jeszcze teraz." (Ży
we oklaski z ław polskich).

Referent dep. K o z ł o w s k i  zaznaczył, iż wszyst
kie stronnictwa życzliwością otoczyły ministra 
Steinbacha, ale czas ochrony dla niego musi prze
minąć. Powodem nieszczęśliwego pożycia nieje 
dnego małżeństwa były właśnie zbyt wielkie czu
łości. Dlatego też jest pożądanem, aby małżonek, 
w tym wypadku parlament, okazał pewną stano
wczość wobec ministra. Trzeba przedewszystkiem 
pomyśleć o otwarciu nowych źródeł dochodu, a 
w tym celu potrzebny jest wyczerpujący plan fi
nansowy, którego dotąd niema. Zaleca się w pierw
szej linii podwyższenie podatku od piw a, zapro
wadzenie podatku od świec, podatku giełdowego 
i monopolu zapałek.

Po tern przemówieniu przyjęto odnośne uchwały 
budżetu, poczem dep. P l e n e r  w długiej mowie 
motywował swój wniosek względem zniesienia nad
zwyczajnego dodatku do niższych kategoryj podat
ku zarobkowego. Sprzeciwił się temu wnioskowi 
dep. T u r n h e r, poczem przerwano dalsze rozprawy.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
o godzinie 6ej wieczór.

Komisya budżetowa Izby poselskiej obradowała 
onegdaj nad budżetem ministerstwa rolnictwa. De
putowani Heilsberg, Menger, Russ i Kozłowski 
zaznaczyli rozmaite życzenia w przedmiocie regu- 
lacyi rzek, podniesienia chowu bydła itd. Deput. 
K o z ł o w s k i  przemawiał za udzieleniem subwen- 
cyi szkołom rolniczym w Dublanach i Czernicho
wie, oraz szkołom lasowym, za zaprowadzeniem 
nauki rolniczej w seminaryach duchownych i za 
użyczeniem środków na regulacyę rzek Biały i 
Dunajca. Dep. Ru s s  interpelował ministra w spra
wie zakupna dóbr Nadwórna w Galicyi. Na to re
ferent dep. R u t o w 8 k i  przypomniał, iż Russ już 
na wiosnę 1890 r. jako sprawozdawca mniejszo
ści ustawy względem zakupna nieruchomych dóbr 
w Galicyi, mimo że cały świat wiedział co i od 
kogo ma być zakupionem, insynuował galicyjskim 
właścicielom dóbr, iż chodzi tu o to, aby swoje 
obdłużone dobra korzystnie sprzedali. Dep. R u s s  
oświadcza, iż tego nie mówił i żąda, aby Rutow- 
ski cofnął podniesiony zarzut. Dep. H e r  b a t mnie
ma, iż Rutowski może łatwo swoje twierdzenie 
cofnąć, skoro Russ stwierdził, iż tych słów nie 
użył. W tej sprawie przemawiają Plener i Biliń
ski , poczem Dr R u t o w s k i  oświadcza, iż to sa
mo zapatrywanie o mowie Russa wypowiedział 
już w Izbie, a wówczas Russ nie protestował. 
Z przyjemnością jednak przyjmuje do wiadomo
ści dzisiejsze oświadczenie Russa, iż wówczas nie 
miał na myśli żadnych insynuacyj i cofa swoje 
wyrażenie.

Komisya przyjęła tytuł: „Gospodarstwo rolnicze." 
Na zwalczenie filoxery wstawiono 42.000 złr., a 
odnośną rezoluzyę przekazano komisyi dla upra
wy wina.

Przy tytule: „Państwowy chów koni" oświad
czył H e i l s b e r g ,  że deputowani z większą, niż 
przedtem, trudnością, zechcą zezwolić na uchwale
nie wstawionych do budżetu 60.000 zł. na premie 
wyścigowe, a to Bkutkiem znanych zajść na wie
deńskim torze wyścigowym. Będzie to mianowicie 
zależeć od tego, czy rząd okaże się skłonym do 
użycia % części tej sumy na podniesienie chowu 
koni w innych krajach koronnych, a ofiarowania 
tylko V3 części na rzecz wiedeńskich wyścigów. 
Deputowany B a r e u t h e r  oświadcza, że tak dłu 
go za pozycyą głosować nie będzie, dopóki rząd 
nie zniesie gry w totalizatora.

Minister rolnictwa hr. Falkenhayn oświadcza, 
że chów koni pełnej krwi jest dla podniesienia 
chowu koni krajowych nieodzownie potrzebny, zaś 
chów koni pełnej krwi bez urządzenia wyścigów 
nie ma żadnej wartości, ponieważ konie przez od 
powiędnie trenowanie i wyścigi udowadniają swo
ją wytrzymałość i zdolność produkcyi. Wyścigi 
bez nagród byłyby niemożliwe, ponieważ chów 
pełnej krwi jest rzeczą nadzwyczaj kosztowną. 
Z kwoty 60.000 złr. tylko część przypada na tor 
wiedeński, reszta zaś na nagrody za biegi płaskie 
we Lwowie, w Pradze i Krakowie, tudzież na in
ne wyścigi w innych krajach. Węgry wydają 
wprawdzie mniej na nagrody, natomiast utrzymu
ją stadninę w Kisber i wydają ogromne sumy na 
chów koni pełnej krwi. Niemcy posiadają stadni
nę w Graditz i dają 200.000 marek na nagrody 
wyścigowe, zaś około 100.000 mk. na tak zwaną 
nagrodę „Graditz."

Dep. B a r e u t h e r  i K a i z l  oświadczają, że 
nie będą głosowali za pozycyą, ponieważ wyra
żenie się ministra tłómaczą sobie w ten sposób, 
że totalizator zniesiony nie zostanie.

Dep. P l e n e r  zapytuje, czy p. minister rolni
ctwa nie jest w możności uzupełnić oświadczeń 
ministra skarbu w przedmiocie totalizatora, co 
przyczyniłoby się do uspokojenia publiczności, ży
wiącej pod wielu względami przesadne zaniepo 
kojenie.

Minister rolnictwa oświadcza, że w tej chwili 
nie może dać na to odpowiedzi.

Tytuł przyjęto, a mianowicie pozycyę „Nagrody 
wyścigowe" 10 głosami przeciw 9.

K R O M I K  A.
K ra k ó w  21 listopada.

—  P os ie dze n ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 24 b. m. Na porządku dziennym jest 
kilka ważniejszych spraw ; między innemi przyjęcie 
oferty p. Putza w kwocie 21,747 złr. na roboty 
sztukatorskie i gipsatury w nowym teatrze, oraz w y
toczenie przed trybunałem państwa przeciw Królestwu 
Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
do rąk Wydziału krajowego skargi o zwrot wydat
ków przez gminę m. Krakowa w czasie od 1 lipca 
1879 do końca r. 1890 na cele kwaterunku stałego 
w zastępstwie kraju poniesionych (referent r. m. 
Dr P r o p  p er). Po posiedzeniu jawnem odbędzie się 
poufne.

—  K om itet ,  zajmujący się wydaniem pamiątko
wej publikacyi z powodu 25-letniej autonomicznej 
działalności Rady miejskiej krakowskiej, wybrał na 
wczorajszem posiedzeniu podkomitet programowy, zło 
żony z p p .: prof. Dra Kleczyńskiego, Dra St. Krzy 
żanowskiego, radcy Muczkowskiego i p. wiceprezy
denta Dra Schmidta. Komitet ten ma w najkrótszym 
czasie przedłożyć szczegółowy program publikacyi, 
a zarazem zaproponować fachowych autorów, któ- 
rzyby opracowali poszczególne działy publikacyi, 
wreszcie przedstawić osobistość, któraby zechciała 
objąć kierownictwo wydawnictwa. Następnie zaprosił 
komitet prof. Dra Piekosińskiego do przedłożenia 
programu publikacyi, któraby obejmowała dzieje mia- 
sta od najdawniejszych czasów aż do dni ostatnich; 
publikacya ta wyszłaby w roku 1900.

—  S e k c y a  sz k o ln a  Rady m ia s ta  odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem r. m. prof. Dra Zolla posiedze
nie. Przedmiotem obrad było: Sprawozdanie delegata 
Rady miasta Krakowa do Rady szkolnej krajowej 
za rok 1890. Około ważnych kwestyj, poruszonych 
w sprawozdaniu, toczyła się wyczerpująca i zajmu
jąca dyskusya, w której zabierali głos wszyscy 
obecni na posiedzeniu członkowie sekcyi. Żądanych 
wyjaśnień udzielał delegat hr. Stanisław Tarnowski. 
Po zamknięciu dyskusyi wyraziła sekcya przez po
wstanie delegatowi uznanie i uchwaliła przedłożyć 
Radzie miejskiej następujący w niosek: Rada miasta 
przyjmuje sprawozdanie delegata hr. Stanisława Tar 
nowskiego do wiadomości i wyraża mu uznanie i po 
dziękowanie za gorliwą działalność. Podczas rozpraw 
nad sprawozdaniem między innemi uprosiła sekcya 
p. delegata, aby czynił starania w tym kierunku, iż 
by dla nauczycieli szkół średnich ułatwione było 
przejście do VIII rangi. Prócz powyższej sprawy, 
sekcya uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej wnio
sek o zetatowanie jednej szkoły 4-klasowej męskiej 
i jednej szkoły 5-klasowej żeńskiej, które to szkoły 
mają być pomieszczone w nowym budynku, będącym 
na ukończeniu przy ul. Dietla.

—  Jub i leusz  T o w a rz y s tw a  m uzycznego . Program 
obchodu jubileuszowego jest następujący: W niedzielę 
dnia 22 b. m. odbędzie się nabożeństwo o godz. 12 
w południe w kościele N. Panny Maryi; w ponie
działek dnia 23 b. m. koncert jubileuszowy w sali 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" o godz. 7 y a 
wieczór; we środę dnia 25 b. m. bal w salach T o
warzystwa (ul. św. Tomasza 1. 32); w piątek dnia
27 b. m. drugi koncert jubileuszowy; w sobotę dnia
28 b. m. uczta składkowa w salach Towarzystwa 
(ul. św. Tomasza 1. 32) o godz. 7 wieczór.

W koncertach biorą udział: panna Józefa Szlezy- 
gier, artystka Opery warszawskiej; pp. Julian Jero- 
min, artysta Opery lwowskiej; dyrektor krak. Kon- 
serwatoryum Władysław Żeleński, oraz profesorowie: 
Domaniewski, G all, Singer i Stingl; dalej chór mę
ski i żeński Towarzystwa i orkiestra 13 pułku pod 
dyrekcyą kapelmistrza J. N. Hocka.

Panna Józefa Szlezygier i Julian Jeromin, artyści 
opery, przybyli do Krakowa, aby wziąć udział w kon
cercie jubileuszowym Towarzystwa muzycznego.

Komitet zabawy jubileuszowej Towarzystwa muzy
cznego wydawać będzie bilety za zwrotem zaproszeń 
w dniach 22, 23 i 24 b. m. (niedziela, poniedziałek 
i wtorek) od godz. 2 — 4 po południu w lokalu przy 
ul. św. Tomasza 1. 32. Z powodu, że liczba biletów 
jest ściśle ograniczona, uprasza się o wczesne zgło
szenia.

—  S p r a w a  podhajecka . Jak wiadomo, poleciła 
Rada nadzorcza dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, aby w porozumieniu z ko- 
misyą ad hoc zajęła się wydzierżawieniem dóbr pod- 
hajeck:ch i kontrakt pełnej Radzie do ewentualnego 
zatwierdzenia przedłożyła. Dziś właśnie rzeczona ko- 
misya, złożona z pp. Garapichs, Głażewskiego i St. 
Homolacsa, rozpoczęła swoje obrady, po przeprowa 
dzeniu których i wypowiedzeniu zdania, dyrtkej a 
przystąpi do zawarcia kontr, ktu, który przedłożony 
zostanie do zatwierdzenia pełnej Radzie dnia 28 b. m. 
Jak sij dow adu;emy, dotąd sp łynęły  dwie oferty 
na dzierżawę Podhajec, jedna pochodząca rd konsor 
cyum i reflektująca na całość dóbr; druga złożona 
przez p. Woł dkowicza na wydiierżawieni) folwarku 
W iśńowczyk.

—  W sa li  „Soko ła"  odbył się wczoraj interesu
jący wieczorek gimnastyczno-wokalny, który wogóle 
powiódł się bardzo dobrze. Główną atrakcyą wieczor
ku były pod każdym względem świetne popisy g i
mnastyczne, przy których zwycięzcą w skokach (180  
eentymetrów w górę) okazał się słuchacz medycyny, 
p. Maryan Doliński. Wynagrodzono go też wręcze
niem wieńca laurowego. Przy dźwiganiu ciężarów 
najwięcej zebrał oklasków p. F. S. Lucyński. Oprócz 
produkcyj gimnastycznych , chór Sokołów popisywał 
się śpiewem pod kierunkiem p. Deca, a p. Edmund 
Rygier oddeklamował pięknie „Tyrteusza," oraz nad 
program wiersz p. Jana Czubka pt.: „Tężmy się bra 
cia." Przez cały czas przygrywała muzyka „Har
monii."

—  Odczyt p. inżyn ie ra  Kosińskiego. Za staraniem 
Towarzystwa technicznego odbył się wczoraj w sali 
Rady miejskiej odczyt p. inżyniera Kosińskiego z Ber
lina, który przybył do Krakowa na wezwanie jen. 
dyrekcyi kolei państw., celem osuszenia i wytępienia 
grzyba w budynku dyrekcyi kolei państw, w Krakowie. 
Prelegent przedstawił licznie zgromadzonym słuchaczom 
rysunki aparatu swego wynalazku, służącego do osusza
nia mieszkań w budynkach nowych lub też starych, oraz 
rysunek pieca wentylacyjnego, również patentowanego, 
jak powyższe przyrządy. Na modelu okazał prelegent 
sposób osuszania i tępienia grzyba, który to sposób 
zasadza się na tem, że rozgrzewa temperaturę w prze
strzeni zamkniętej wilgotnej, lub też grzybem zajętej 
do 120, a nawet 130° C ., w której to ciepłocie 
wszelkie zarodki giną. Z tych też powodów aparaty 
przedstawione służyć mogą jako desinfektory. Prele
gent wykazał znaczne korzyści, jakie można osiągnąć 
przez szybkie osuszenie mieszkania, tak ze względów 
zdrowotnych , jak również i ze względu na korzyści 
materyalne, albowiem nowy dom wskutek osuszenia 
może być o wiele wcześniej oddany do użytku. Od
czyt nietylko zajął, ale i przekonał zebranych techni
ków i lekarzy o użyteczności i praktyczności wyna

lazku p. inżyniera Kosińskiego, to też podziękowali 
mu serdecznie.

—  Lołerya W dniu ŚW. Mikołaja. Cele Stowarzy
szenia nauczycielek znane są publiczności: 1) utrzy
muje ono bardzo dobrą i ciągle bogacącą się czytel
nię, gdzie znajdują się książki poważne, jakich nie 
dostanie w abonamentach księgarni. Korzystają z nich 
przeważnie młode nauczycielki i osoby z miasta, bę
dące członkami biblioteki; 2) użycza pożyczek i wsparć 
potrzebującym członkom i dąży wszystkiemi siłami 
do wybudowania Domu schronienia dla niemogących 
pracować nauczycielek.

Chcąc przysporzyć grosza, co roku urządza Stowa
rzyszenie loteryę fantową. W tym roku połączoną ona 
będzie ze sprzedażą książek i drobnostek, by wszyscy 
mogli się zaopatrywać w podarki od św. Mikołaja, 
w tym roku, wyjątkowo w sam dzień, a nie w wi
gilię, jak to bywa w zwyczaju. —  Na loteryę fanty 
łaskawie nadesłały panie: profesorowa Krzymuska, 
P. Zeleszkiewicz, Jakubowska, Laura Wysocka, profeso
rowa Blumenstokowa, profesorowa Straszewska, pro
fesorowa Marsowa, p. Długołęcka i inne. Firmy pp. Szu- 
kiewicza, Fiszera i Gebethnera ofiarowały się odstą
pić towary swe w komis. Bywają one zazwyczaj przed
miotem pokupu największego dla młodszej dziatwy.

— E gzam in  r z ą d o w y ,  celem uzyskania posady 
w publicznej służbie zdrowia, złożyli w terminie listo
padowym w Krakowie pp. Drowie wszech nauk le
karskich : Antoni Chomin ze Lw ow a, Stefan Drze
wiecki z Sokołowa, Józef Friedberg, c. k. lekarz puł
kowy i Jan Orski z Krakowa oraz Włodzimierz 
Szczepański z Rzeszowa.

—  Ś lub. W kościele św. Maryi Magdaleny we 
Lwowie odbył się ślub panny Wandy Świstelnickiej 
z Drem Tytusem W asylewskim , lekarzem powiato
wym z Rohatyna.

—  Z u c h w a łą  k ra d z ie ż  popełniono onegdaj po po
łudniu w tarnopolskiej kasie oszczędności. Jakiś nie- 
wyśledzony dotąd sprawca, podczas nieobecności urzę
dników w biurach, wdarł się do kasy, a rozbiwszy 
znajdującą się tam kasę wertheimowską, zabrał z niej 
26.000 złr. Śledztwo karne jest w toku.

—  Odezwa. Dnia 16 października b. r. zniszczył 
pożar trzynaście osad włościańskich w Ruskiejwsi 
pod Dubieckiem wraz z zabudowaniami gospodarcze- 
mi i wszelkiemi zapasami z trudem i mozołem na 
zimę zebranemi. Ośmnaście rodzin złożonych z sześć
dziesięciu przeszło osób, które i przed pożarem z po
wodu częstych wylewów Sann na ustawiczne straty 
narażone były, pozostało bez dachu i chleba, niektó
re z nich nawet bez ciepłej odzieży. Aby tych bie
daków wraz z ich nędznem bydełkiem bodaj od gło
dowej ochronić śmierci i jako tako na zimę okryć, 
niżej podpisany komitet ratunkowy udając się do serc 
litościwych^ prosi by choćby najmniejszym datkiem 
otrzyć łzy i ukoić rozpacz tych nędzarzy. Za ofiar
ność Bóg stokrotnie wynagrodzi! Łaskawe datki u- 
prasza komitet nadsełać, bądź na plebanię, bądź do 
Dworu w Ruskiejwsi o. p. Dubiecko.

Ruskawieś, dnia 1 listopada 1891 r.
X. Jan Bierzecki, pleban gr.-kat. w Ruskiejwsi. 
Iwan Pello, naczelnik gminy w Ruskiejwsi. Jadw i
ga z hr. Krasickich lir. Weissenwolff\ przewodni
cząca komitetu ratunkowego i właścicielka Ruskiejwsi.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Leśniowice, w powiecie gródeckim, na bu
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Z W iednia donoszą d. 20 bm.: Przy wczoraj
szym obiedzie dworskim główne miejsce przy stole 
zajęli narzeczeni: Arcyksiężniczka Ludwika Toskań
ska z księciem  F ry d ery k iem  A ugustem  S ask im ; po
prawej ich stronie zasiadł król saski w uniformie 
pułkownika swego pułku dragonów austryackich, da
lej Arcyksiężna Marya Teresa, książę Jerzy saski 
w uniformie austryackiego 11 pułku piechoty, Arcy
księżna Marya Józefa i Arcyksiążę Franciszek Fer
dynand d’Este; po lewej zaś królowa saska, Cesarz 
w uniformie marszałka polnego, księżna Matylda sa
ska, Arcyksiążę Karol Ludwik i w. księżna Alicya 
toskańska. Dalej po obu stronach zasiedli inni Arcy- 
książęta i Arcyksiężne, ks. Hohenlohe, hr. Kalnoky, 
br. Bauer, hr. Taafl'e, hr. Szapary, wszyscy ministro
wie austryaccy, tudzież węgierscy: br. Fejervary, 
Szógyenyi, Weckerle, Szilagyi, następnie poseł saski 
z małżonką, prezydenci delegacyi austryackiej i wę
gierskiej, oraz Izby panów i Izby deputowanych, wre
szcie dostojnicy dworu, oraz wojskowi i cywilni i 
burmistrz Wiednia. Stół był na 180 nakryć.

Po siódmem daniu powstał Cesarz i wniósł nastę
pujący toast:

„Zebraliśmy się tutaj, ażeby uroczyście obchodzić 
radosne zdarzenie, które nowemi węzłami łączy nasze 
domy, związane od lat wielu stosunkami powinowa
ctwa i serdecznej przyjaźni. Z uczuciem tej wiernej 
przyjaźni i przywiązania spełniam mój kielich na 
pomyślność Najjaśnieszych Królestwa saskich i całe
go królc-wskieg > domu saskiego, oraz kochanych 0 -  
blubieńców, którym oby błogosławieństwo nieba za
wsze towarzyszyło!"

Kiedy Najj. Pan trącał się kielichem z królem 
saskim, zaintonowała kapela kilka taktów niemieckie
go hymnu, poczem król saski wniósł toast następu
jm y :

„Pozwól mi Najj. Panie, ażebym w imieniu całe
go mego domu wyraził podziękowanie za słowa, któ
reśmy właśnie usłyszeli i ażebym także z mojej stro
ny dał wyraz radości, iż jednemu z członków mego 
domu danem jest połączyć się z twoją Najj. Panie 
rodziną. Streszczam mój toast w słowach: Niech ży
je  Najjaśniejszy Cesarz i cały dom Habsburski! Niech 
żyją!"

Kapela zaintonowała kilka taktów hymnu ludowe
g o , poczem uczestnicy, którzy obu toastów stojąc 
wysłuchali znowu zajęli swe miejsca.

—  Ś m ia łe  oszus tw o  popełniono onegdaj w Pradzg 
na szkodę dwóch tamtejszych banków. Przed połu
dniem zjawił się w czeskim „Unionbanku," a następnie 
w „Żivnosteńska banka" młody, elegancki człowiek, 
który oznajmił, iż przychodzi z polecenia amerykań
skiego konsula z żądaniem, ażeby pewne kwoty pie
niężne we frankach, w markach niemieckich i w an
gielskich funtach przysłano około godz. 3 po połu
dniu do konsulatu, gdzie oczekują na te pieniądze 
pewni cudzoziemcy, którzy wypłacą za pośrednictwem 
konsula odpowiednie kwoty w papierach austryackich. 
Oba banki posłały żądane sumy przez woźnych do 
konsulatu. W przedpokoju kancelaryi odebrał te sumy 
ów młody człowiek, a prosząc woźnych, ażeby się 
chwilę zatrzymali, ponieważ konsul jest jeszcze przy 
stole, wyszedł niby to do kancelaryi bocznemi drzwia
mi. Woźni czekali 3 kwadranse na zjawienie się kon
sula, a gdy nareszcie udali się do pokoju, do któ
rego wszedł młody człowiek, przekonali się, że pokój 
był pusty i miał drugie wyjście na korytarz. Rzecz 
oczywista, że konsul o niczem nie wiedział, a śmiały 
oszust, znający widocznie rozkład mieszkania i ope
rujący za pomocą dorobionych kluczów, ulotnił się 
z sumą 10.000 marek, dostawionych przez „Union- 
bank," tudzież z 1950 funtów i 4 .000 franków, które 
przysłała „Żivnosteńska banka."
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—  Rosyjskie karab iny  systemu B erdana nie na 
wiele przydały się Serbii. Z Belgradu dochodzi wia
domość, że 80.000 takich karabinów, w które zaopa
trzona została arm ia serbską, okazały się po większej 
części zupełnie nie do użycia.

—  B ankiet dla M ascagniego. W  Rzymie po przed
stawieniu Przyjaciela Fritza, odbył się wielki ban
kiet na cześć M ascagniego, na którym  byli obecni 
reprezentanci sztuki i lite ra tu ry ; przybył także in ten
dent cesarskich teatrów berlińskich, hr. Hochberg. 
Mascagni, wielce ucieszony ow acyą, oznajmił biesia
dnikom , że już prawie ukończył nową operę p. n . : 
Bracia R antzau , która za kilka miesięcy zostanie 
przedstawioną we Florencyi w teatrze P erg o la ; prócz 
tego pisze operę jednoaktow ą p. n . : Radeliff.

—  N ekrologia, w  W iedniu zmarł przed paru dniami 
Alfons hr. W andalin M n i s  z e c h ,  właściciel dóbr 
Bieliny i Nisko w Galicyi. Potomek wielkiego histo
rycznego rodu, wcześnie straciwszy ojca, przez matkę 
z rodziny niemieckiej wychowywany w W iedniu, przez 
całą młodość nie miał styczności ze społeczeństwem 
polskiem, natomiast liczne stosunki za granicą. P o
ślubiwszy córkę Leszka hr. Dunin Borkowskiego, po
wrócił hr. Mniszech do kraju, tu zamieszkał i zwró
cił się do tradycyi przodków. W ielki zasób i zamiło
wanie nauki odwodziły go często od życia p rak ty
cznego. Oddawał się z zapałem bibliografii, krajo
znawstwu, statystyce, historyi i heraldyce, a mając 
głębokie zasady wiary, lubił zajmować się kwestyami 
teologicznemi i filozoficznemi. W bogatej bibliotece, 
którą zmarły skrzętnie gromadził, obok niejednego 
białego kruka znajdą się niewątpliwie własne jego rę 
kopisy i notatki z rozległych badań. —  Mało znany 
w kraju, posiadał liczne i wyborowe stosunki za gra 
nicą, zostawał w korespondencyi z uczonymi różnych 
narodowości, z dyplomatami, a nawet z członkami ro
dzin panujących. Z Don Carlosem hr. Mniszech odbył 
podróż na Wschód i spędził kilka zim w Wenecyi 
Podróżował wiele, a choć nie mówił biegle po polsku, 
zbierał m ateryały do dziejów Polski w Szwecyi, Da 
nii, H iszpanii i we Włoszech. Umysł to był o szero
kim horyzoncie wiedzy, a charakter zacny. Ś. p. Al 
fons hr. Mniszech zostawił wdowę, dwóch synów Je 
rzego i A leksandra, córkę Maryę baronową Horocho- 
wą i dwie córki w zakonie PP. N iepokalanek w Ja 
rosła win.

—  Tadeusz Jan  B i e l i ń s k i ,  doktorand medycyny, 
zakończył życie d. 18 b. m. Pogrzeb odbył się dziś 
w Tarnowcu.

  Barbara A n c z y c o w a ,  wdowa, zmarła tu
dnia 21 b. m , przeżywszy la t 91.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W niedzielę 22 b. m . : Po raz d ru g i: Kuzynek 

fraszka sceniczna w 1 akcie Michała B ałuckiego; po 
raz d rug i: Pierwszy bal, komedya w 1 akcie Zy
gmunta Przybylskiego; po raz drugi: Schadzka, ko
medya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i po raz 
d ru g i: Bonus prezesem, krotochwila w 1 akcie Ry 
szarda Ruszkowskiego.

We wtorek 24 b. m .: Po raz trzeci: Kuzynek, 
Pierwszy bal, Schadzka i Bonuś prezesem (j. wyżej)

W e czwartek 26 b. m .: (szóste czwartkowe przed 
stawienie) M iód kasztelański, komedya w 3 aktach 
J. I. K raszew skiego, z p. Ruszkowskim w roli So- 
łoduchy.

W  sobotę 28 b. m .: Po raz p ierw szy : Demon mi 
łości, dram at w 5 aktach W ładysława M ottyego.

—  Dnia 20 listopada pochm urno; termometr od 
-j-1*5 doszedł do -J-9*9 C. Barometr opada; o godzi
nie 7ej rano dnia 21 listopada stan jego oył 738’4 
mm., termometru -j-6 '0  C. W iatr zachodni.

W niedzielę dnia 22 listopada: św. Cecylii p. m .; 
w poniedziałek dnia 23 b. m .: św. Klemensa pap. 
i Lukrecyi.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Umiejętności. W ydział filologiczny 

Akademii Umiejętności odbędzie posiedzenie zw y
czajne dnia 24 b. m. o godzinie 3 po południu, na 
którem : 1) X. prof. D r St. Pawlicki odczyta: „O no 
wo-odkrytych greckich papyrusach, a zwłaszcza o po 
ezyach H erodasa.” 2) D r Leon Sternbach przedstawi 
prace swą p. t . : Joannis Geometrae carmen de S. 
P antelcem one integrum . Poczem nastąpi posiedzenie 
ściślejsze.

W sprawie pisowni. Podaliśmy przed kilku dniami 
notatkę w sprawie uregulowania pisowni polskiej przez 
Akademię Umiejętności. Nie był to oczywiście żaden 
urzędowy kom unikat A kadem ii, ja k  to było zresztą 
widocznem z rozmiarów i formy notatki. Spełniliśmy 
po prostu obowiązek dziennikarski, tj. postarawszy 
się bezzwłocznie o sprawozdanie komisyi, streściliśmy 
je  samoistnie. W prawdzie N. Reforma  uznała nasz 
artykulik  za komunikat Akademii, uczyniła te jednak 
chyba dla zasłonięcia się przed zarzutem niedbalstwa, 
a że przy tej sposobności rzuciła się na Akademię, 
to już leży w je j zwyczaju. Nie wspominalibyśmy do 
dziś dnia o tym epizodzie, gdyby nie to, że miał on 
bardzo zabawne i charakterystyczne sku t k i . . .  w W ar 
szawie. O to , wstępując —  ja k  zwykle zresztą 
w ślady N . Reformy, krakowski korespondent Ku 
ryera Warsz. przesłał swemu dziennikowi ów rze 
komy kom unikat, a przytem dołączył z własnej fan 
tazyi w iązankę szczegółów, odznaczających się tera

że niema w nich ani słowa prawdy. Na prostowanie 
ich szkoda czasu i pap ieru , chodzi tylko o dalsze 
losy tej historyi. K ury er Warsz. zapowiada już dzi
siaj polemikę z owym „kom unikatem ” Akademii. Na 
razie wojownicza ta wiadomość umieszczona je st tylko 
w „odpowiedziach od R edakcyi.” Redaktor tej, pod 
względem naukowym tak  niesłychanie poważnej ru 
bryki warszawskiego pisma, oświadcza już dzisiaj, że 
Akademia nie zadowolniła go w cale: nie „wymoty- 
wowała” (sic) bowiem dotąd dostatecznie uchwalonej 
przez się pisowni, to też on, zarówno ja k  i cały K u
ry er, nie będzie się je j trzym ał. Owszem: „wbrew ko 
munikatowi” pisze i będzie p isa ł: F ra n c ja , Anglja, 

w ten tylko bowiem sposób (?) osiągnąć możemy 
pożądane ujednostajnienie.” W prawdzie logika ostat
niego zdania, zarówno jak i cały pomysł gigantoma- 
chii Kuryera Warszaivskiego z Akademią, mogłyby 
nas właściwie uwolnić od prostowania mylnych infor- 
macyj i od przypominania, że wszelka polemika w sp ra
wie pisowni je s t conajmniej przedwczesną, skoro A ka
demia nie ogłosiła dotąd jeszcze żadnego urzędowego 
oświadczenia w tej kwestyi. Ale u nas, gdzie ludzie 
czytają —  i przedrukowywują wszystko bez odrobiny 
krytyki, nie będzie może rzeczą zbyteczną sprosto
wać to i przypom nieć: doświadczenie nas bowiem 
uczy, że niema dość nieprawdopodobnej p lo tk i, aby 
jej niektóre nasze dzienniki i korespondenci Kuryer- 
ków, Głosów itp. nie powtórzyli, i że niema chyba 
reportera, którego publiczność, wierząca w te organa, 
nie byłaby gotowa wziąć za naukową powagę.

Z teatru. Cztery komedye oryginalne trzech poi 
skich autorów : Bałuckiego K uzynek, Przybylskiego 
Pierwszy bal i Schadzka, oraz Ruszkowskiego Bo
nuś prezesem, które m ają być przedstawione dzisiaj 
wieczorem po raz pierw szy, powtórzone będą w nie 
dzielę i we wtorek. Zachęcające ty tu ły  i zachęcające 
nazwiska licznie powinny zgnm adzić  publiczność na 
te ciakawe i urozmaicone przedstawienia.

Utwory Żeleńskiego we Wrocławiu. Donosiliśmy, 
że W ładysław Żeleński zaproszonym został do W rocła
w ia, aby dyrygować uw erturą orkiestrową „Echa 
leśne” na koncercie abonamentowym tamtejszego Sto 
warzyszenia orkiestrow ego, którego stałym kapelm i
strzem je s t p. Maszkowski. Koncert odbył się 18 b. m. 
Program  był bogaty, a  konkurencya z najwspanial- 
szemi utworami Beethovena (koncert skrzypcowy), 
Brahm sa (trzecia symfonia) i Volkmanna (uwertura 
do Ryszarda III) —  mimo tego powodzenie naszego 
rodaka można uważać za zupełne. Sprawozdawcy dzien
ników miejscowych jednym  chórem podnoszą wysokie 
zalety jego talentu. Stw ierdzają pewien wpływ mu
zyki wagnerowskiej, ale tylko taki, ja k i czuć się daje 
w całej muzyce naszej epoki, mianowicie w kolorycie 
orkiestrowym, który zyskał na sile i żywotności. Ale 
przyznają obok tego Żeleńskiemu wielką samodziel 
ność. Recenzent pisma Breslauer General-Anzeiger 
podnosi siłę uczucia, m isterną instrum entacyę, rozmai 
tość w cieniowaniu przy jednolitości w przeprowa 
dzaniu myśli przewodniej, i nazywa uwerturę Żelem 
skiego, który w ś wiecie muzykalnym ma imię usta 
lone, cennem wzbogaceniem repertuaru koncertowego 

Jeszcze wyżej stawia go recenzent Breslauer Mor 
gen-Zeitung. Zestawia uwerturę „Echa leśne” z ana 
logicznemi ustępami u Raifa i w Siegfriedzie Wa 
gnera, i stwierdza zupełną oryginalność utworu Że 
leńskiego, którego zalicza do „najnow szych” (die Mo 
dernsten), przyznając mu pełny koloryt, mistrzowskie 
władanie efektami i wysokie poetyczne poczucie. — 
Stwierdza, że p. Żeleński okazał się także doskona 
łym dyrygentem, a uw ertura znalazła tak  pełne za 
pału przyjęcie u publiczności, że ma zapewnione oby 
watelstwo w koncertach Stowarzyszenia orkiestrowego 

Żeleński wczoraj powrócił z W rocławia i objął czyn 
ności dyrektora Konserwatoryum.

Nowe kompozycye Żeleńskiego. W łaśnie ma wyjść
u Heinauera „K w artet smyczkowy,” ofiarowany Joa 
chimowi. Ukończony został „W ielki polonez,” który 
w koncercie jubileuszowym Tow. muz. odegrany zo 
stanie po raz pierwszy, oraz party tura „Marsza uro 
czystego,” który w czasie pochodu pogrzebowego ode 
grany został na instrum entach dętyoh przez orkie 
strę lwowską i potem ukazał się w druku w układzie 
fortepianowym. Obecnie Żeleński przysposobił dzieło 
swe do grywania na koncertach.

Czytamy w warszawskiej „Gazecie Sądowej
Projekt wydania Bibliografii prawniczej polskiej 
przychodzi do skutku, gdyż całe grono prawników 
specyalistów, zaproszonych przez inicyatora, p. A. Su 
ligowskiego, zajęło się gorliwie opracowaniem odpo 
wiednich działów. Bibliografia ma objąć nietylko prace 
drukowane oddzielnie, lecz prace i artykuły  prawne 
drukowane w pismach praw niczych, jak ie  kiedykol 
wiek w języku polskim były wydawane. - Nawet ar 
tykuły prawne, drukowane w pismach niespecyalnych 
zostaną uwzględnione. Tym  sposobem prawnik nasz 
po raz pierwszy będzie mógł się dowiedzieć, co 
kiedy w rzeczach prawnych było drukowane w ję  
zyku polskim , będzie mógł ocenić bogactwo mate 
ry a łu , o którego istnieniu dotąd nie wiedział. Nie 
ulega wątpliwości, że wydawnictwo, o którem mówi 
my, może oddać nieobliczone usługi nietylko prawni 
kom i specyalistom, ale i tym wszystkim, którzy ze 
chcą wyrobić sobie pojęcie o ruchu umysłowym po 
śród naszych prawników i najdawniejszych czasów 
to też gorąco zachęcamy do doprowadzenia tyle po 
żytecznego wydawnictwa do skutku.

Ernest Curtius wydał znów wielkie dzieło z za 
kresu historyi starożytnej. Nosi ono ty tu ł: Die Stadt 
geschichte von Athen. Znakomity uczony uwzględnił 
tu wyniki najnowszych badań i wykopalisk. Zwłaszcza 
Akropolis opracowana je s t wyczerpująco i świetnie.

Wogóle rzecz cała je s t pod względem archeologicznym 
filologicznym niezmiernie ciekawa.

Echo de Paris rozpoczął druk 6 tomu Dziennika 
Goncourtów , obejmującego lata 1878 — 1883.

ma na przyszłość wynosić 52%  i być rozszerzo- 
nem na wszystkie koleje państwa.

Dział ekonomiczny.
Naddniestrzańskie bagna. Przeprowadzone przez 

Wydział krajowy badania wykazały, iż w powia
tach rndeckim, Samborskim i drohobyckim znaj
duje się około 40,000 morgów ziemi, z których 
jrzeciętny dochód z morga nie wynosi nawet 1 
złr., a wartość jednego morga nie szacuje się wy
żej nad 40 złr. Równocześnie badania wykazały, 
iż temu smutnemu stanowi łatwo możnaby zapo- 
łiedz przez osuszenie tych bagien ; wówczas war
tość tych nieużytków i dochód z nich ogromnieby 
wzrosły. Przyjąwszy wartość jednego morga łąki 
na 260 złr., a roczny dochód z niej na 20 złr., 
to przez osuszenie tych bagien podniosłaby się 
wartość ziemi o 6,400,000 złr., a renta z niej wy 
nosiłaby przeszło 760,000 złr. rocznie. Wskutek 
tego zyskałby kraj wiele, gdyż miałby i większe 
dochody w podatkach, oraz przez zwiększenie się 
wydatku siana powiększyłaby się hodowla bydła, 
co również przyczyniłoby się do powiększenia do
chodów kraju i do podniesienia stanu ekonomicz 
nego w naszym kraju. Jedynym zaś sposobem na 
to byłoby racyonalne przeprowadzenie regulacyi 
Dniestru i jego dopływów.

Pierwsze galic. Towarzystwo dla kraj. przemysłu 
kackiego w Krośnie wypłaca członkom swoim 

dywidendę za rok 1890. Kto przeto nie podjął ta 
sowej, raczy się zgłosić do dyrekcyi w Krośnie.

Stosunki ekonomiczne i finansowe w Rosyi. Z Pe
tersburga piszą do Polit. Correspondenz: Jest rze
czą pew ną, iż w najbliższym czasie wydany zo 
stanie zakaz wywozu pszenicy; że rozporządze
nie to dotąd nie zostało ogłoszone, należy przy- 
oisać gwałtownej opozycyi ministra finansów 
W yszniegradzkiego, który czynił jak  największe 
usiłowania, żeby kurs rubla i funduszów rosyj 
skich na dotychczasowej wysokości utrzymać. Więk 
sza część dzienników gani ową zwłokę, ponieważ 
obawia s ię , że zakaz wywozu nastąpi dopiero 
w takiej chwili, kiedy istniejące zapasy pszenicy 
nie będą mogły już wystarczyć do zaspokojenia 
krajowych potrzeb. Jest to także najgłówniejszy 
powód, dla którego dosyć ogólnie oświadczają się 
wszyscy za natychmiastowem wydaniem zakazu 

Wpośród handlarzy zboża, którym dobro ludno 
ści mało leży na sercu, inne naturalnie panuje 
zdanie; tak naprzykład komitet giełdowy w Ry 
dze drogą telegraficzną prosił ministra finansów, 
żeby pozwolił na wywoź zboża, znajdującego się 
właśnie na składzie w rygskim porcie, albo już 
przedtem ustawionego na stacyach kolejowych dla 
transportu do Rygi. Wyszniegradzki widział się 
jednak zmuszony odmówić tej prośbie, wskutek 
czego panuje wielkie pomięszanie w najważniej 
szych dla handlu zbożowego portach morskich 
Ażeby dać pojęcie o niezmiernym rozwoju handlu 
zbożowego w roku bieżącym, można przytoczyć 
tylko ten fakt, że jeden z największych handlarzy 
petersburskich już w ciągu obecnego ruchu wsku 
tek swoich operacyj zyskał 5Va miliona rubli.

Sytuacya rosyjskiego świata finansowego jest 
zresztą daleko niepomyślniejsza, a nieprzerwany 
spadek rubla i funduszów publicznych odbił się 
nietylko na mnóstwie drobnych spekulantów, lecz 
także i na znacznej liczbie wielkich banków. Ten 
spadek kursu spowodował większą część ban
ków petersburskich, iż odmawiają przyjmowania 
w zastaw papierów wartościowych, albo przynaj 
mniej znacznie je ograniczają. Rosyjskie dzienniki 
jednomyślny wywierają nacisk na banki prywa 
tne, ażeby tej abstynencyi położyły koniec i ra 
dzą szczególniej bankowi państwowemu, żeby da 
zbawienny przykład i rozpoczął napiw rót przyj 
mowan e w zastaw papierów państwowych, ażeby 
wartość ich podnieść, ponieważ w przeciwnym 
razie ich właściciele byliby zmuszeni pozbyć się 
ich ze s tra tą , ażeby przyjść w posiadanie golów 
ki. W taki sposób wywołanyby został spadek 
kursu, który zaostrzyłby się wskutek powrotu do 
Rosyi rosyjskich papierów, rzuconych na europej 
ski targi, powrotu, wywołanego zmniejszeniem się 
kursu ostatniej trzyprocentowej pożyczki rosyj 
skiej.

Prawie wszędzie udało się uskutecznić zasiewy 
zimowe. Ziemstwa zaopatrują się już w nasienie 
na zasiewy wiosenne, ludności jednak wydane bę 
dzie ono w chwili potrzeby, gdyż inaczej zostało 
by spożyte i w chwili zasiewów nicby już z nie 
go n :e pozostało. Wszędzie chwalą gorliwość, 
z jak ą  naczelnicy powiatów zapobiegają smutnym 
skutkom nieurodzaju i starają się o zabezpiecza 
nie nowych zasiewów, oraz o wyżywienie ludności 
wiejskiej. Z drugiej strony jednak ubolewać wy 
pada nad powolnością, z jaką  poszczególne ko 
leje z powodu braku taboru ruchomego albo wsku 
tek n:edostatecznej organizacyi uskuteczniają trans 
port zboża. Ten zły stan rzeczy daje się uczuć 
głównie na Kaukazie, gdzie zboże leży w wielkich 
masach na stacyach kolejowych i wystawione jest 
na wpływy niepogody. Już poprzednio zarządzo 
ne zniżenie taryfy (dotychczas o 50% ) dla trans 
portów zbożowych do okolic dotkniętych głodem
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Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  21 listopada. Królestwo sascy przyj

mowali wczoraj po południu ambasadorów z żo
nami, następnie zaś całe gremium posłów i atta
ches dyplomatycznych.

Cesarz przyjmował wczoraj po południu posła 
rumuńskiego Ghikę na osobnej półgodzinnej au- 
dyencyi i odebrał jego listy uwierzytelniające.

We wczorajszym obiedzie familijnym w Burgu 
srali udział: Cesarz, królestwo sascy, książę pru
ski Fryderyk Leopold, wszyscy arcyksiążęta i 
wszystkie arcy księżne, tudzież wszyscy inni ksią
żęta bawiący w Wiedniu.

W i e d e ń  21 listopada. Na wczorajszym świe
tnym koncercie dworskim byli obecni: Cesarz, 
trólestwo sascy, członkowie obu domów panują
cych, ministrowie Kalnoky, Bauer, Szoegyeny i 
Szapary z ministrami węgierskimi, hr. Taaffe z mi
nistrami au8tryackimi, dalej dostojnicy i reprezen
tanci szlachty. Przed rozpoczęciem koncertu i pod 
czas pauzy rozmawiał Cesarz ze wszystkimi obe 
cnymi reprezentantami dyplomatycznymi, a królo
wa saska z kilku damami.

W i e d e ń  21 listopada. Dzisiaj o g. 11 '/a odbył 
się z wielką okazałością w kaplicy Bergu slub ar- 
cyksiężniczki Ludwiki z księciem saskim Fryde 
rykiem Augustem. Niezliczone tłumy ludności za 
legały ulice i place w pobliżu Burgu. Wspaniały 
korowód pojazdów trwał przeszło godzinę. O go
dzinie 11 rozpoczął się pochód z apartamentów 
zamkowych do kcśjioła. Naizeczonego, który miał 
na sobie mundur austryacki, prowadzili Cesarz 
w mundurze marszałkowskim i król saski w mun
durze austryackim, narzeczoną zaś królowa saska 
i w. księżna toskańska Alicya, matka panny mło
dej. Po ceremonii kościelnej nowożeńcy przyjmo 
wali gratulacye ze st-ony Cesarstwa i dworu.

W i e d e ń  21 listopada. Wiener Ztg  ogłasza 
odręczne pismo cesarskie do Schmerlinga, w któ
rem cesarz, czyniąc zadość prośbie jego o przenie
sienie w stan spoczynku, wyraża mu najzupełniej
sze i najwdzięczniejsze uznanie za wyświadczone 
cesarzowi i państwu wierne i znakomite usługi.

Drugi prezydent najwyższego trybunału Stre 
mayr został zamianowany pierwszym prezyden 
tern, a prezydent senatu Habietinek drugim pre 
zydentem najwyższego trybunału.

W i e d e ń  21 listopada. Wieczorny biuletyn o 
zdrowiu arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii opiewa: 
Gorączka wzmogła się w ciągu dnia do 38 9°. 
Subjektywny stan dobry. Przyjmowanie pokarmu 
dostateczne, apetyt lepszy.

W i e d e ń  21 listopada. Dzisiejszy poranny bin 
letyn o stanie zdrowia arcyksiężniczki Małgorzaty 
Zofii opiewa: W nocy chora spała dostatecznie; 
nad ranem subjektywny stan dobry; obrzmienie 
śledziony stopniowo ustępuje; gorączka obniżyła 
się rsno do 37°.

W i e d e ń  21 listopada. W komisyi wojskowej 
delegacyi węgierskiej wystąpił minister wojny prze 
ciw poruszonej myśli skrócenia czynnej służby 
wojskowej i wskazał na Niemcy, oświadczając, iż 
tamtejsze stosunki sprzyjają nierównie więcej ewen 
tualnemu zaprowadzeniu dwuletniego czasu pre 
zencyjnego, ponieważ kompania w Niemczech liczy 
przeciętnie 100 ludzi, w Austro-Węgrzech zaś naj
wyżej 80. Tylko podwyższenie liczby żołnierzy 
może umożebnić skrócenie czasu służby. Koszta 
roczne ewentualnego skrócenia służby wynosiłyby 
11 milionów.

Oświadczył dalej minister, że rokowania między 
interesowanemi ministerstwami względem rewizyi 
procedury karnej wojskowej wykazały w głównych 
punktach zgodność zapatrywań. Dalsze narady 
odbędą się w połowie grudnia. Minister wyraża 
życzenie rychłego i pomyślnego ukończenia rokowań

Minister zapewnia, że obchodzenie się z żołnie 
rzami jest w armii austryackiej bardzo ludzkie 
nie spuści też minister z oka polepszenia sprawy 
żywności dla wojska. Ministerstwo wojny trzyma 
się zasady, aby w każdym garnizonie umieścić 
przynajmniej jednę dywizyę kawaleryi.

Przyjęto następnie wszystkie podwyższenia wy 
datków, oraz pozycye ordy nary um wojskowego.

W i e d e ń  21 listopada. Odbywające się tu 
konfereneye episkopatu zostały wczoraj w południe 
zamknięte.

W  i e d e ń  21 listopada. List pasterski arcybi 
skupów i biskupów austryackich wzywa wiernych 
do strzeżenia najwyższych dóbr przed zaczepkami 
niechrześciańskiemi, zwłaszcza za pomocą udziału 
w związkach kościelnych, popierania szkół kato 
lickich i katolickich uniwersytetów, oraz wydawa 
nia chrześciańskich czasopism. Robotnicy, dla któ 
rych Kościół czyni w szystko, co jest możliwe, po 
winni pod znakiem krzyża obradować nad poprą 
wieniem swojego położenia, szanując granice, za
kreślone ustawami. Pracodawcy także powinniby 
się przejąć duchem chrześciańskim. List paster 
ski, wskazując na wypadki październikowe w Rzy 
mie, domaga się zupełnej niezależności Papieża 
kończy się patryotyczną odezwą do czuwania nat 
honorem i potęgą Austryi w niezłomnej wierności 
dla Cesarza i państwa.

B e r l i n  21 listopada. W parlamencie niemie 
ckim postawili konserwatywni, stronnictwo pań

stwowe i centrum wniosek, wzywający rząd, aby 
jrzedłożył w obecnej jeszcze sesyi projekt do u- 
stawy, mocą której mają być karno-sądownie ści
gane wszelkie nadużycia interesów terminowych 
w celach gry giełdowej, zwłaszzeza o ile s ię 'o d 
noszą do artykułów żywności. Nadto giełdy i ich 
obrót mają podlegać skutecznemu nadzorowi ze 
strony państwa.

L u b e k a  21 listopada. Parowcowi tutejszemu 
Nautilusowi” wzbronił wyjazdu urząd cłowy 

w Rewlu, ponieważ ładunek pszenicy zawierał 
więcej niż 8%  dodatku żyta. „Nautilus” musi na- 
jowrót wyładować zboże.

K o l o n i a  21 listopada. Z Petersburga tele
grafują do Koln. Z tg , iż w Liwadyi zachorowało 
na grypę wiele osób z najbliższego otoczenia cara.

P a r y *  21 listopada. Carnot przyjmował wczo
raj po południu Giersa. Rozmowa ich trwała bli
sko pół godziny.

Następnie odwiedził Giers Freycineta i Ribota. 
Trzy te odwiedziny uważają tu jedynie za akt 
grzeczności.

Freycinet i Ribot oddadzą dziś wizytę Giersowi. 
P a r y ż  21 listopada. Carnot dał wczoraj wie

czór obiad na cześć Giersa. Między zaproszonymi 
znajdowali się członkowie ambasady rosyjskiej, 
oraz Freycinet, Ribot i admirał Geivais.

P a r y ż  21 listopada. Gaulois podaje następu
jące doniesienie, które tutaj z wielu stron napety- 
ta na niedowierzacie: Toczące się od maja roko
wania między Bankiem francuskim a rosyjskim 
ministrem finansów są prawie na ukończeniu. Bank 
fraucuski odda do dyspozycji rosyjskiemu skar
bowi taką ilość sztab srebra, która wystarczy na 
wybicie 150 milionów rubli srebrnych, przeznaczo
nych na zastąpienie takiejże sumy będących obe
cnie w obiegu rubli kredytowych. Rosyjski skarb 
państwa, który posiada już 1 */a miliarda fran
ków w złocie, będzie przeto mógł wypłaty go
tówką uskuteczniać znów w srebrze. Takim spo
sobem kursowi rubla zapewni się nietylko zupeł
ne uzdrowienie, lecz także stałość, tak niezbędną 
we wszystkich transakcyach handlowych.

R z y m  21 listopada. Ajencya Stefaniego do
nosi z Monachium: Austro włoski traktat handlo
wy został wczoraj przed południem tymczasowo 
podpisany; na tern ukończono rokowania w spra
wie zawarcia traktatu między Austro-Węgrami, 
Niemcami i Włochami. Delegowani włoscy wyje
chali wczoraj wieczór do Rzymu.

P e t e r s b u r g ;  21 listopada. Ajencya północna 
zaprzecza doniesieniom pism zagranicznych, jakoby 
wczoraj ogłoszono już zakaz wywozu pszenicy.

P e t e r s b u r g  21 listopada. Dzisiaj ogłoszony 
został zakaz wywozu pszenicy.

P e t e r s b u r g  21 listopada. Marszałek dworu 
książę Oboleńskij umarł.

P e t e r s b u r g  21 listopada. Z Taszkentn do
noszą: Do okręgu Syr Darja przybyło 1300 ro
dzin z gubernij, dotkniętych głodem. Drugie tyle 
emigrantów jest jeszcze w drodze. Utworzył się 
komitet, mający na celu wspieranie wychodźców.

A t e n y  21 listopada. Trikupis powrócił. Stron
nicy jego zgotowali mu tryumfalne powitanie. 
Ludność zachowała się obojętnie. Zajśeia żadne
go nie było.

Nadesłane.
(A rtykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Dr Tadeusz Mayzel
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenery
cznych Szpitala św. Łazarza, mieszka obecnie przy 
ul. Sw. Gertrudy, 1. 8, parter. Ordynuje od 3—4.

(2480 3-12)

Hafciarstwem białem i ozdobnem
zajmuje się osoba, pochodząca z podupadłej 
rodziny wołyńskiej. W ten tylko sposób 
zamierza wyżywić i wychować czworo ma
łoletnich dzieci. M i e s z k a  p r z y  u l i c y  

Ł o b z o w s k i e j ,  I. 2 1 .

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .  
W i e d e ń  21 listopada. 2 godzina 30 min, po pot.

tli. ot. ilr. ot.
x §  papier opod.
■g srebrna „ 
i  £  4'/, słota . .

g 57, pap. nieop. 
Akoye Ban. Ans.-W.

„ kredytowe . 
Londyn . . . . . . .
Napoleony.............
Dukaty . . . . . . .
Marki . . . . . . . .
57, Benta węg. pap. 
47, „ „ słot*
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie . . .

90 05 
89 65 

107 70
101 65 
1001

269 — 
117 95 

9 371/ 
5 62 ' 

58 027, 
100 37
102 10 
137 50
26 70

Anglobanki . . . .
U m ony..................
Bankvereiny . . . .  
Akcye Lknderbank. 

„ kol. Kar. Lad.
„ „ lwowsko-
„ „ oaemiow.
„ „ połndn.

Elbeth&le................
Nordbahny............
Staatsbahny
A lp iu y ..................
Akoye tytoniowe . 
Kable  ..................

Usposobienie giełdy: słabe. 
B e r l i n  21 listopada.

Banknoty anstr.. . 172 40
Krótk; Wiedeń . . 171 95
Banknoty ros. . .  . 195 95
57, Listy zast. puls. 60 90

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol Kar. Lad.

„ aastr. kred. . 
Ultimo Kubie . . .

147 — 
213 — 
104 50 
185 75
203 —

233 50 
79 50

204 50 
2745

271 50 
59 — 

153 50 
113 50

58 50 
87 50 

145 — 
[195 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukowaki.

Ksert p ie n ię d z y  i p a p ie ró w  p u b lic zn y ch .

g & ra k iw  21 listopada. 

Waluty.
łubie rosyjskie papierowe so 190. .
tarki niemieckie......................... * •
(0-to frankówka wsina . . . . , •  
tabel srebrny obrączkowy • • • •

Obligi.
Is 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
|f  gpólna państwowa renta papierowa . 
łalicyjskie obligaoye indemnizacvjne . 
,7, gal. Oblig. propinaeyjne 26-ietaie 
IV, galicyjska pożyczka krajowa . .

I •/! oblig. komun. gal. Banku krajowego 
17, listy likw. Kr. PoL it. 100 r. im. w. 

oproas kup. bież. w rublach i kop.
L iity  zastawne * dłuine.

La 100 fi. aa. wart opróes kuponu bież.
47 ,7 , gal. Banka krajowego 

1 47. “  *
b 47, m w x * n . .
g 47, .  .  . .  .  leń
a 4

3 47, Ve k » • ,
IV, Sakfc to rf . »**'"• w fir k . W *1,

,  Tow. kr. a. we Lw. nieokr, 
> .  * * -  41 «"*■
9 it A » I

’ Bwilrakfpct, Lw. prem,
,  * ,  .  aicpr.

PlBCC

112 50 114 50
67 60 58 70

9 34 9 44
1 35 1 45

89 70 
104 — 
91 -  

103 — 
97 60 

100 60

96

90 70 
105 -  
92 -  

105 -  
98 30 

101 30

97 50

98 — 98 70
96 50 97 50
94 75 95 50
94 50 — ___

99 — 99 80
107 70 108 40
100 30 101 —

98 — 99 —

99 — 100 —

S7„ Listy dłużne Zakłada kred.
włożę, we Lwowie w likioid. 

57, Listy dłużne Zakłada kred.
włoio. we Lwowie w iikw iś. 

57, Listy zest. Tow. kred. ziem. 
Król. Polak, s  r. 1869 Lit. A. 
za 100 raMi im. wart opróes 
kuponu bież. w rubL i kop. .

Akcye kolejowe i bcmkowe
próos kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gai. Banku hip. woLw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przsm. 

w Krakowie . . po 200 afar.

Loty.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

.  wfSier.
„ włosk. B 

Bazylika L'uds-P®s*t , ,  . .

plsos_

59 — 

53 —

99 -

204 — 
234 — 
307 —

W i e d e ń  20 listopada. 

Obligi długu państwa.
U /,,7 , Essf* papierowa . . 
47„V. * srstew  . . .

62 -  

55 —

100 50

207
237
311

22 —  

27 
16 50 
10 70 
12 —  

6 30

90 20 
89 75

22 75 
29 
17 50 
11 50 
13 
7 —

90 40 
89 95

4 V.
57.
37.
4%
47.

Renta z ł o t a .........................
„ papier, nieopodatkow. 

Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
„ .  1860 „ 600 sir.

„ 1860 „ 100 „ 
1864 „ 100 ,

57, Kenta węg. papierowa . .
47. n t  słota . . . .
4% 7, Obi. poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
47,7, Galio. poż. kraj. a r. 1833 
4 7,7. .  .  » Z r. 1884
47, gal. Obligacye propiŁaeyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oasterr. L&nderbank . . 200 „ 
Aastr.-węg. Bank . . . 600 „
U niuubank....................  200 ,
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Baakverein . 100 „

Akcye kolei.
AlfOld-Fiumc . . . 200 złr,
Fsrdynauda Fółuoe. , 1050 a

plao.
107 50 107 80
101 80 102 _

133 75 134- 75
134 50 135 50
144 50 145 50
181 — 181 75

100 45 100 65
101 90 102 10
110 — 111 —

104 — 
97 65 
97 65 
91

147 75 
270 25 
310 75 
185 75 
996 

213 -  
155 -  
102 50

200 50 
2744

104 25 
98 — 
98 -  
91 50

148 25 
271 — 
311 25 
186 50 

1000 
213 50 
157 
103 -

201 -  

2751

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . , 200 „ 
Staats-Eisenb.-GeselL , 200 „ 
Sfidbahn (Lombardy) , 200 „ 
Węg. gal. Łupkowskz . 200 ,

,  Rord-Ost. . . .  200 ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7. ,, „ papier. 501.
37, „ „ Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

: : : :
} « •/.’ .  ■ :  ;  u  :
4*/•*/, GaL Banku kraj. 517, » 
57. „ „ hipot. prem.
57, b * » 40-letn.
47.7, Bank anstr.-węgierski w. a. 
47, n n b
47, Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaJ. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7.

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszya~9derb. 1889 SCO złr. 57,

plis. <4dąj.
203 ___ 203 50
[171 50 172 50
234 — 234 50
,200 _ 201 —

272 25 272 75
70 75 80 75

196 75 197 —

196 196 50

116 25 117 25
100 — 100 50
109 25 109 75
99 50 100 —

— — 97 —

94 75 95 25

99 30 99 70
98 50 99 —

108 — 108 50
100 50 101 —

101 — 101 30
99 40 99 90

112 25 113 25

100 101
98 70 99 20
94 25 94 75
94 50 95 —

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
n meopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5%
Staatseisenbahn . 500 fr. 37, 
Stldbahn (Lombardy) 500 „ „

» „ złot 200 sir. o*/,
Węg. gaL Łupków. 200 „ „

* " » II. Km. 200 „ „
„ Nordost . . .  300 a a 
„ „ złotem 200 „ a

Losy.
b*/, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

b Węgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Bodowy bazyl. Bnda-Peozt złr. 5
Kredytowe
Insbruku.........................
Krakowskie....................
Ofner (miasta Bady) . . 
Czerw. Krsyżą austryaok. 

„ „ węgierskie
R u d o lfa .........................
Salzburskie . . . . .
8t  G e n o is ....................
Stanisławowskie . . .

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

W  okuty.
Dukaty wtżne 
2C-fraakóirki

p»»«w
82 50
89 —

189 -  
142 — 
118 -  
100 40

83 50 
90

191 -  
142 50 
119 -  
101 401

99 60,100 60 
117 75118 75

121 25 
149 25 
136 50
26 50 
6 50

183
23 25 
22 10 
51 50 
16 50 
10 60 
19 50
24 50 
61 —
27 50

5 63 
9 38

122 -  

150 25 
137 15 
27 -  

6 75 
181 -
24 25 
22 40 
52 50 
16 80 
11 -  

20 50
25 50 
62 — 
29 50

65
39

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  20 listopada.

Akoye Banka hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

> i- i .  • • .* . t
47) 7! Banku Itraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems.
47. b b b b 41-letn.
47. ,  b ,  » 52- eta.
47, b r b b 56-leta.
67. Obligi indem. gal. IO7, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7 , Obligi pożyczki krajowej

.w a  20 listopada.

57, Listy zastawne ser. 1 . .
B B . » ^  *47, „ likwidacyjne . .

57. a warszawskie ser. I
• * " * tS
■ .  a a 17

n » *

11 78 
58 02 

115 -

307 —
100 30 
107 70
98 25
98 40 
97 — 
95 -
99 30 
94 30

104 -
101 -  

97 40

nb-kop

*%<U1S

11 83 
53 10 

115 50

311 —
101 —  
108 40
98 95
99 10
97 70 
95 70

100 —  

95 — 
104 70 
101 70
98 10

100 75 
100 10 
97 35

— 101 75
— 100 85 
—! 99 85

Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagran iczne  i monety kupuje i sp rzedaje  

pod najkorzystniejszemi warunkami. Hr im 1 11 w Krakowie, Rynek 1. 30.
Zlecenia z  prowincyi uskuteczn ia  j i ę  od* 

wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



CZAS z Niedzieli 22 Listopada 1891.

O e s t e r r e i c b i s c l i  -  u n g ; a r i i c ł i e  F l n a n z  -  B i i i u l s c l i a u .
Od czasu swego istnienia zjednała sobie ósterr. - ungar. Finanz - Rundschau z powodu uznanego sprawozdania o wszystkich wypadkach na polu ta rgu  pieniężnego i efektów , ze szczególnem uwzględnieniem walorów odpowiednich do lokacyj kap ita łów , szeroka 

kcło czytelników. Jej godłem zostaje obecnie jak  poprzednio: bezstronność i objektywnośc. Dotychczasowy wynik zachęca nas do pozostania wiernym temu programowi.
Zapraszamy wszystkich interesujących się wypadkami giełdowemi do przekonania s:ę o prawdziwości powyżej powiedzianego przez sprowadzenie 1’uineru  na  próbę.
Abonament obliczony na szerokie kola jest nadzwyczaj tanim i kosztuje rocznie za 52 obszernych Numerów jednego  złr. (2558-2-6)

A dm inistracja  d sterreicliiscli- ungarisclie F inanz-R undscliau  «  W iedniu, I., W allnerstrasse Ar. 11.

£)ie Hlobenroelt.
3Hujłrirte geitung fur € oifette

unb Banbarbeiten.

gafiriiif 24
riummern
mit 250
Scf?nitt»
mujlern.

prełs
oiertel*
jafyrlidj

mr. (.25
=  75 Kr.

€ntf?alt jiibrltdj uber 2000 Kbbilbungen oon loł* 
Uttt, — 2Vafdt«, — tł Beilagen mit
250  Scfinittniuftern unb 250  Eorjeidjnungeit. 3U besteben 
bard? allc 23udibanbfungen u. Pojłanfłalten (̂ tgs.«KataIog 
Zlv. 384(5). Probennmmerrt gratis u. franco bei ber <Zrpes 

bition Berlin W, 35. — ttMen I, (Dperngaffe 3.
(2100-6-20)

Lustro weneckie (antyk),
Szale francuskie, k o r o n k i an
g ie lsk ie  dawne —  są do sprzedania 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Kr. 23, na 
drugiem piętrze — Oglądać można co
dziennie od godziny 11—12. < 2614-2 6)

mskie pastylki
M d  w plom bowanych pudełkach

I  1 i wytwarzane z prawdziwych mii
I ' 1  naszych z d r o jó w ,  są uznanym środ 
I^ H k ie m  w k a sz lu , o h ry p ce , z a f le g m ie n iu , 

o s ła b ie n iu  żo łą d k a  i n ie re g u la rn em  
tr a w ie n iu . (2249-8 14)

E m ser  V ictor iaqu el le .
Do nabycia w Krakowie w aptece p. Trau- 

czyńskiego spadkobierców, u Stanisława Fein- 
tucla, J. Goldwassera.

K dn ig  W ih e lm s -F e ls e n  Q u e lle n , Ems.

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O. Lederhofer w OPAWIE.
C e n n i k i  d a r mo . (2342 6 )

&Ol
(Ti(MO

Próbki w szędzie op ła tn ie . i

1 !
«  E . _

- S S S

Materye sukienne
na każdy cel, tylko trwałe, 
dobre, prawdziwe i tanie — 
rozsyła także prywatnym na 
je s ień  i zimę sk ład  c. k. fabryk -------   l. : .— T(jwmateryj sukiennych i towaró  

z w ełn y  owczej

o  PI 
_  * 3w .»  =•
•  s
■» *  S
S “  *
' I I

M o r i z  S c h w a r z ,
Zwittau (nachst Briinn) fflahren.

_ _ _ _  Wszelkie gatunki sukna na 
mundury i w yłogi. — Pakłaki 
letn ie, m aterye pakłakow e dla  
leśn iczych  i turystów, n iep rze
m akalne. (1732-14 20)

Rozsyłka za zaliczką.

s«
S * N

>»to 
^  O  CO

Dla pp. m ajstrów  kraw ieckich pożyczam  nieo- 
płatn ie  najkom pletn iejsze zbiory próbek.

r a t -
do farbowania siwych włosów,

5ST A. Maczuskiego, CT
w Wiedniu, K ttrntncrstrasse 10.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon ek str a k tu  orzech o w eg o  zł. 3 .— 
V* n  11 „  n 1-50

1 s ło ik  pom ady o r z e c h o w y   „ 2.—
'U M Jł JJ   n 1.—
1 flakon o lejk u  o rzech o w eg o  zł. 2 .—, 1.—

Składy w K rakow ie maja: W . Fenz ku
piec, K onstanty  W iszn iew sk i aptekarz.

(2337 10 20)

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

'sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o-' 
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s ię '  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze-' 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa 
f zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się  
żdy więc taki fortepian, I 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą I 
sztow ałby 430  złr. — ' 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła-  
od złr. 3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła-  

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D
F O R T E P I A N Ó W

B . Q A B R  Y E L S K I E  J
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę 

ki aż do miejsca przezna 
syłam  fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380  
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem; przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere-

(2473-11 )

J .  W e  I g i  i  i  fabryka powozów
a,
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Fabryka i  skład centralny
w P r z e p o w ie  na Morawie

S kła d  w W iedniu, 
I., Nibelungengasse Nr. 4.
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L. LUSEKA plaster dla turystów.
Pew nie i szybko działający śro d ę 't 
na odgniotki, od p arzen ia , t. z. 
tw ardą sk órę  na podeszwach 
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne tw arde  

narośla  skórne.
Skutek  poręczony,

Do nabycia
w aptekach.

(2236-22-

Liczne 
podzięko

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

L. Schwenk’s Apoth.
ffletdltng-W leii.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niew artająoe naśladow nictw a odrzucać.
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W IE L K I H R A C I I !
Io w y  J o rk  i Londyn nie pozostały bez wpływu także na europejski stały ląd a wielka 

fabryka towarów srebrnych widziała się spowodowaną do rozdarowania całego zapasu za bardzo 
małem wynagrodzeniem sił roboczych. Upoważniony zostałem do wykonania tego zlecenia.

D a r u j ę
więc każdemu, bogatem u czy b ied n em u , następne przedmioty tylko za wynagrodzeniem 
G złr. <iO cent. t

6 bardzo pięknych noży stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzem,
6 amerykańskich widelców z patententowanego srebra z jednej sztuki,
6 amerykańskich łyżek z patentowanego srebra,

12 amerykańskich łyżeczek z patentowanego srebra,
1 amerykańską patentowaną chochlę z patentowanego srebra,
1 amerykańską patentowaną chochelkę z patentowanego srebra,
6 angielskich podstawek Victoria,
2 wspaniałe lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękną sypielniczke do cukru.

4 3  sztuk razem.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 S  kosztowały dawniej przeszło 40 z ł, obecnie 

zaś zaledwio O złr. 60  cent. Amerykańskie patentowane srebro jest zupełoie białym metalem, 
zachowującym połysk srebra przez 25 lat, za co się poręcza. Najlepszym dowodem, źe to ogło
szenie nie jest

żadnem o s z u s tw e m
jest okoliczność, iż zobowiązuję się niniejszem publicznie do zwrócenia każdemu pieniędzy bez 
trudności, jeżeli towar będzie nieodpowiedni. Każdy powinien korzystać z tej sposobności do 
sprawienia sobie tego w spaniałego garn itu ru .

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub za gotówkę.
Szczególniej polecić można potrzebny do tego proszek do czyszczenia, 

pudełko  z opisem użycia l a  cent.

P. PERLBERG s AGENTUR der verein. amerik. Patent-Silberwaaren-Fabrik,
n  ie n , I I . , R em  b ra n d s  fraxse N r. 33 .

W yciąg z podziękowań i
Ponieważ jestem zadowolniony z garnituru, przeto zamawiam ponownie następujące rzeczy. 
S t. U l l r i c h  w Tyrolu, 1 października 1891 r. Antoni S antifa ller , rzeźbiarz.
O.rzymalem Pańską przesyłkę a ponieważ jestem z niej zupełnie zadowolony, proszę jeszcze 

o jeden garnitur. (2402-3 6)
R i v a ,  5/8 1891 r. L. Floriani, ofieyał pocztowy.

Br. Lehmana pomada do twarzy
(preparowana przez aptekarza I". 4-eorgievitsa w low ym - 
sadzie jest ulubionym  arty k u łem  toaletow ym  za- 
możuych k ó ł dam skich. Pasta ta, zupełnie nieszkodliwa, 
gubi niezaw odnie i nadzwyczaj prędko piegi, plam y 
w ątrobiane , zaskórniki ,  słowem wszystko CO przynosi 

ujmę nienagannej czystości płci.
Cena jednej puszki I złr. 50 cent.

H rabina U. Ksterhazy de O aian tha  pisze: Stwier
dzam z zadowoleniem, że pom ada toaletow a O ra L eh
m ann Jest w istocie bardzo znakom itym  środkiem ,
który przeto każdemu chętnie polecam. (2158-9 )

W  Krakowie -do nabycia tylko 
w aptece Leona Rosnera.

ORYGINALNY FRANCUSKI
Cognac

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym Orłem“ (2258 15-26)

A. Siedleckiego w Krakowie.
P O S Z U K U J E  S I Ę  K U P N A

folwarku
obszaru 50—200 morg., w odległości naj 
dalej 6 mil od Krakowa, z wygodnym 
domem mieszkalnym i ogrodem. Łaskawe 
oferty z podaniem wielkości, ceny i innych 
szczegółów, uprasza się nadsyłać do Ad- 
ministracyi „Czasu“ pod L. 116. (2611 3-3)

OGŁOSZENIE.
L. 41. (2585-3 3)

Komitet budowy teatru 
miejskiego w Krakowie 
ogłasza niniejszem ogól
ną publiczną licytację:

1) na roboty stolarskie,
2) na roboty ślusarskie,

dla nowego teatru w Krakowie, z ter
minem na dzień i-go gru
dnia bieżącego roku, do 
godziny 12ej w południe.

Szczegółowe plany robót, ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy i wyko
nania, oraz szczegółowe przedm ary 
robót tak stolarskich jak  ślusarskich, 
przeglądać można codziennie migdzy 
godziną 9 tą  a 12tą rano, na placu 
budowy w biurze Inspektora budowy 
teatru, który zgłaszającym się udzieli 
także wszystkich wyjaśnień, tyczących 
się zestawiania i wnoszenia ofert licy
tacyjnych.

Kraków, dnia 16 listopada 1891 r.
Przewodniczący kom itetu:

I. W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  
F r ie d le in  m. p.

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzeteine pouczenie pomaga rocznie wielu ty
siącom  do zdrow ia i s iły . Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Hr. m ed, L. Krm t w W iedn ia  
I . Ciiiaelastrasae 11, w zamkniętej koper
cie. Książka ta jest do nabycia w języku nie 
mieckim i francuskim. (1888 1 2 50)

Papier klosetowy 15 c.
§ |  Scliottw lener Papierfabrlh,
\fl |  W ien, VII., Kaiserstrasse 76.

(2468 45-)

Ostrzeżenie
przeciw naśladowaniu amsterdam- 

,likiem  Fockink."

C. k. sąd kraj. w Wiedniu skazał pod 
dniem 12 Czerwca b. r. 1. 21.149, Fran
ciszka Hufnagla, ajenta, Wiihiing, Hof- 
manngasse 7, z powodu naśladowania 
moich likierów, które fałszywie moją 
firmą oznaczone były, na karę 6 tygodni 
zaostrzoną postem co 14 dni i na karę 
pieniężną 100 złr. (2411-4 4)

Moje od dawna słynne holenderskie 
likiery wyrabiane są od 1 6 !9  r. 
tylko w Amsterdam ie.

fabryka smacznych h o lender
skich lik ierów , 

król. n iederlandzki i c. k. austr. nadworny 
dostaw ca, tu d zież w ielu  innych europej

sk ich  dworów.

Skład fabryczny: 
w Wiedniu, I., Kohlmarkt 4.

Młocarnie manheimskie ręczne i kie
ratowe, lokomobile, pługi, extyrpa- 
tory, podskibowce, drapacze, młynki 
do czyszczenia zboża, wialnie Robera, 
siewniki, młynki angiel. do mielenia 
zboża na mąkę, szrutowniki, gnioto
wniki, pompy do wszelkiego użytku, 
trieury, krajacze i szarpacze do bu
raków, brony, sieczkarnie kieratowe 
i ręczne oraz sieczkarnie rznące słomę 

lub ząb koński od V2 do 10 cali długości, aparaty nowe do gotowania paszy 
dla bydła i do bielizny od 60 do 250 litrów, nowe łopaty amerykańskie ó 
ziemniaków, maszynki do szatkowania kapusty, naczynia do mleka, widły a-ae
ry kańskie do siana, gnoju i buraków, oraz inne maszyny i narzędzia gospo
darcze z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych — są do nabycia w skła izit

S3* 1

(2156 8-8) jr. JB. P r i i w e r a  w Krakowie, ul. Floryańska L. 32.

iliński zdrój szczawiowy
Oddawna uznany zdrój leczniczy na cierpienia nerek, pę 
cherza i żołądka, gościec, nieżyty oskrzeli, hemoroidy i tp 

Wyborny napój dyetetyczny.
M F S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wó  

m i n e r a l n y c h .
[2245 20-22] Z a r z ą d  z d ro jo tr y  u> B I L I N I E  (w  C zeehacł

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tektu.

DO KRYCIA DACHÓW
8 .  i z e l i g i  -  Ł y g z k i e w l c z a ,  I n ż y n i e r a

we LW O W IE , ul. Korytna L. 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na fundamenta w g o r ą cy m  
stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów r i lo n  BO n. □  od ~ “ — — -

LAK ASFALTOWY
a  i ł r .  &• c. do a  Itr. s o  c-

SMOŁĘ ANGIELSKĄ,
do konsorwacyi dachów tekturowych i dachówkowych;

BEZ WONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ. 
Oamaaa asfa ltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najb - 

dziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach. 
m r  Niszczy zaatarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturo^ 
oraz reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [2128-93-100]

D ługoletn ią trw ałość poręcza  Mię.

W ażne d la  Nzanow. m yśliwych, urzędników  kolejow ych i aekcyjnyc’1' 
inżynierów, podróżnych i stangretów!!

B u ty  h a lino w e,
z szarego styryjskiego pakłakti, z jednej sztuki zrobione (bez szwu) z pod«‘ 

nemi mocnemi pilśniowemi pedeszwami, tylko do wdziewania na buty
Cena 5 *łr. 7 3  cent. z opakow aniem .

c. Na podanie mury wystarcza długość buta skórzanego w użycie
i k. nadworna fabryka kapeluszy i towarów pilśniowych

Antoni Picliler
w  G R A V E , N I C O L A I Q V A /  N r .  H i. (2128

Prawdziwą nie fałszowali a

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. w ył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf &  ftohne, Schttnlt*|d<̂

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich ecu*^
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w  Wiedniu, 1, Stephansplatz, Stock-im-EiseDplałi
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i ce,:' 

darmo i opłatnie. (1494 -
OMP Uprasza się dok ładn ie  uważać n a  adres. "W Ś t

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnow‘-r 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruch-

s o n o  NOWY MOTOR GAZ0WV
c tm 'o u v  *, lei{t cy i  d la  e lek trycznych  lam p  
BLtytj j  ia rzą cych , ta k ie  dw ucylindrow fl

o sile *|* do lOO koni.(1493-275 )

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
S Ł A l f i l N  A  WOŁW w  W i e d n i u ,  X . ,  Ł a i e n b u r g e n t r a i i e  3*"*

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadna®1, 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a ls a m  b r z o z o w
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. B»: 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Rasp1 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam f.0' 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mii 
sn o ść  usuw ania starego  n a s k ir k a , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, od zn aczający  się m łod zień czą  św e 
io ś c ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w ygład za  
szc zk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze n iezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu br*11 
zowego z łr .  1-50  za dzbanuszek. .

Ręce które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się na®, 
zapomocą l»r. Ł K * « IK M  DPO-CHKJIK słoik OO ct. i J»r. Ł K I K I K L l  WVOLA BKNSM’1 
za sztukę CO ct. i 85 ct. _

Do nabycia w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u ' 
która Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycj*1
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. ( 2 2 2 ^
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Przyrządy fotograficzne
oraz

krakow skie  ubran ie
SĄ DO SPRZEDANIA

w P o d g ó r z u  przy Krakowie, R y n e k  
ta r g o w y  Nr. 59. (2549-3-3)

H E R B A T i t
ze znakiem 

o c h r o n n y m  Marka 
„ RĄCZKA14

ochronna

Herbat,

Herbaty 5

Z akupującego  n a  głów nym  targ u  
znaczne ilości

ob słu g u ją  im porterow ie  bardzo  sta  
rannie, gdyż  obaw iają  się stracić 
znacznego odbiorcę. G d y b y 'cen y  icb 
n ie  b y ły  staw iane n isko , n ie  m ogli 
by  się u trzym ać wobec konkurency i 

Od ro k u  do ro k u  podnosi się  u 
m nie zby t

Herbat,

Herbat,

Herbat,

Herbaty

z tego  pow odu nabyw am  je  po ce 
nacb  bardzo  um iarkow anych. Oprócz 
tego  co p a rę  la t w yjeżdża je d e n  ze 
spólników  firm y osobiście do Łon 
dynu, gdzie  z przedstaw ionych

w obfitym  w yborze, zakupu je  naj 
po trzebn ie jsze  d la  nas ga tunk i.

T eg o  roku  by ł w ielk i b rak  deli 
k a tnych  g a tu n k ó w

z k tó ry ch  w cześnie naby'wszy zna 
czny zapas, będę m ógł dostarczać 
Szanow nej Publiczności z tych

k tó re  te raz  są  tru d n o  i drogo  do 
nabycia.

Sprow adzane

w całych tylko m ayonach
stanow ią  znaczną różnicę n a  frachcie 
w przeciw staw ieniu  tran sp o rtu  w po 
jedy n czy ch  skrzynkach .

K alku lu jąc  więc

Herbaty nab y te  k o rzystn ie j z jed n e j stioDy 
a  zy sk u jąc  z d rug ie , strony  na tran s
porcie, m oże mój m agazyn pod k aż 
dym  w zględem  też

Herbaty tan io  dostarczać.
Mój m agazyn spo trzebu je  p rzecię

tn ie  dziennie b lisko  dw ie sk rzynk i

H e r b a t y .  j e8t  ona więc zaw sze dobrą, bo 
św ieża, jeżeli weźm iem y n a  uwag 
m ały o d b y t w drobnych partyae  
g d z ie  o tw arta  d ług i czas skrzynka, 
s ty k a  się  ciągle  z w onią  różnych 
przedm iotów , k tó re

Herbacie w cale n ie są  k o rzystne . Stanow czo 
więc o rzec  m o żn a , że k ażd y  naw et 
znaczn iejszy  han d el na  prow incyi naj
lepiej uczyni, jeż li się  zao p a tru je  w

Herbaty z m ojego M agazynu, gdyż  o trzym a 
zaw sze ty lk o  św ieżo pakow ane

Herbaty.
Szanow na Publiczność na prow in  

cyi praw ie  w szędzie m oże nabyć 
m oje

Herbaty po cenach o ryg inalnych , je d n a k  po 
w inna przedew szystk iem  zw rócić u 
w agę na to , ażeb y  k ażd a  paczka  
zao p atrzoną  b y ła  w  znak  ochionny

„ R ą c z k a 4*

U p r a s z a  s i ę  ż ą d a ć  z a w s z e

Herbaty z Rączką
i uw ażać na  ceny w ydrukow ane na d ru g ie j s tro 
n ie  paczki. (2477 3-6)

MAGAZYN W IN  I  HERBAT
JULIUSZA GROSSEGO

ic  K r a k o w i e .

2 0 0  m ę s k i c h
nowo w ynalez ionych , c iep ły ch , trw ałych  i pięk. 
w zorzystych  u b rań  kraciastych , p a ra  sp o d n i i k a 
ftan ik , ty lk o  1 złr. 75 c. za ubranie. K to  posiada 
tak ie  ub ran ie , m a ochronę przeciw  zim nu i w il
goci. Do teg o  p iękna  czapka astrachańska ciepła 
1 złr., 6 pa r sk a rp e te k  zim ow ych 1 złr. K aftan ik  
dam ski z n sjlep . berlińskiej wełny owczej w n a j
m odniejszych i najp ięk . barw ach, wspaniale p rz y 
stro jo n y , p rzy leg a  do ciała i je s t b. ciepły , różnej 
w ielkości 1 złr. 90 c. Szal damski z p ięk . w ełny 
z frendzl. w e w szelk. barw ach  po  1 złr. R o zsy łka  
tylko za go tów kę lub za zaliczk ą , a  z zam ów ie

niam i trzeb a  się spieszyć. 
Rabinow icz’s Bekleidungs - Abtheilung,

l l  ien, l„  WalllUchgasie ł  i.
B4T~ Niżej 2 złr. nic się n ie posyła. (2482-3 3)

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ha spłaty
fortepiana

d l a  W i e d n i a  
I prowincyi.

Fortepiana koncertow e, salonowe i k ró tk ie ,
tudzież  pianina z fab ry k i znanej w  św iecie 
firmy w yw ozow ej Cwottfr. Crarner, WHh.
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. F o rtep ian a  innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od  złr. 350 do 600 złr.

Skład fortepianów i zakład wypożyczania
A. Thie r fe lde r ,  Wien,  VII, B u r g g a s s e  71.

(2295-59-100)

(2542)

f

•''‘zeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego, wody mineralne srts  
ozntPoigo Zakładu odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym.

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i  s p e e y a l n e  le c z n ic z e

tańsze od rodzim ych o 50— 10%
Konc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K. RZACY i CHODURSKIEGO
W  K R A K O W IE .

Selterska, Używana w katarach oskrzeli i płuc.
R i l i r k k a  używ ana w  katarach  wszelkiego rodzaju, zaduszce, 1 w  cier- 
l s h i i i o e y c i , pieniach przewodu pokarmowego.

Vichy, powszechnie znana i zalecana.
7 O l n ^ i c f o  z pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w  bezkrwi- 
C U l d l l M d ,  stośei i błędnicy.
R r n m n w a  PrzeRtw k° Słabościom nerw ow ym , m igrenie,  hysteryi, 
U l  U i l l U W d ,  epilepsyi, bezsenności i t. p. używ ana nazlecen ie  lekarza.

J O C lO W a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalue Jod zawierające. LitOWa środek w  cierpieniach pęcherza moczowego 1 a r try -

H v n i p n i P 7 t i a  czysta szczaw a, w  miejsce G i e s h i i b l e r a ,  K ro h n -  
n y y i c i l l l i l l l d ,  d o r f f e r  i A p o l i n a r i s  używana.

S O d O W a  n a . z êcelda lekarza  w  słabościach żołądka

Gieshiiblerska, ^iyTdyT tV c^uzno'sodowa’ jak0 napój
Q f l r i f l U / H  za naj l ePsz% w  Krakowie przez Towarzystwo lekarskie 
u u u u n a ,  uznana.

P r z y r z ą d z a n i e  w ó d  w y m i e n i o n y c h  o d b y w a  s ię  pod kontrolą K o -  
m i s y i  l e k a r s k o  p r z e m y s ł o w e j  T o w a r z y s t w a  le k a r s k ie g o " .

Zamówienia uskuteczn ia ją  się bezwłoczuie. Broszury przeseła  się n a  ż ą 
danie  franco.

SKŁAD GŁÓWNY cząstkowej sprzedaży dla Krakowa w aptece Wffo Sobie- 
ra jsk ieg o  lin ia  A-B, dla Lwowa w aptece W go W iew iórsk iego  ul. H alicka.

W K rakow ie i na prowincyi przeważnie w ap tekach  do nabycia.
Nadto Zakład wyrabia :

k n m V Q  powszechnie znany środek odżywczy w  chorobach piersio- 
J  t wych 1 wątłości organizmu.

Limonadę magnezyową, łaPŁ V c 4 T ™ dQy środek
L i f f l O n a d y  g a Z O W G ,  ow ocow e ja k o  napój o rzeźw ia jący .

f .

Si

ŚV. IADECTW0. Z przyjemnością  pośw iadczam , iż wody litowej z Z ak ład u  fabry- 
.czncTO wód sz tucznych m ineralnych  Wnych Rżący i Chmurskiego w ie lo k ro tn ie  z j a k
najlepszym sku tk iem  t a k  w  p rz ew ło czn y ch  n ieży tach  dróg moczowych j a k o te ż  pęoherza, 
z ja k  najlepszym sku tk iem  u ż y w a łe m ,  i z am ias t  w o d y  „Salvator" w  p rz e w le k ły c h  
r iu m a iy zm ac h  i dnie (a r t ry zm le )  z nad er  pomyślnym sku tk iem  ordynuję.

D r. S ta n is ła w  S o łtysik
p ry m ary u sz  szp it. pow szechn. i lekarz  kolei K aro la  L udw ika w B rodach.

ŁSfcMMIIL *" * 1— ...... .

C/* 0 fifDZIE lV > ° '

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

*  P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA T K A C K A
 ̂f4y Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką.^  Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya

** . GŁÓWNY SKŁAD: (2469 32 )
KRAKÓW, ul. S ław kow ska 1, dom Arcybr. Mit. i B. P.

LWÓW, u lica A kadem icka Nr. 2. — TARNOPOL, u lica G im naiyalna Nr. 30.

» a l e j  d o  O  1 II c  Bi a  ! * B l
Ma sezon polecam y w razie  « L 11TO1*Q 

zapo trzebow an ia  U u U W l a ,
od la t ja k o  dobre i tanie, słynn ie  znane składy obuwia p. f

M. G Ł i l C H  (2488 8<)
w  W iednia, I, T einfaltstr. I, R o tb en tlu im str . ty lk o  Nr. 21.

T am że znajdzie  k ażd y  na jw iększy  w ybór obuw ia w yrab ianego  z n a j
lepszego m ateryalu , po  bardzo  p rzy stęp n y ch  
cen ach , d la  m ężczy zn , k o b ie t i dzieci. — 
Zam ów ienia w ed ug  m iary  i rep aracy e , tu 
dzież zam ów ienia z prow incyi będ ą  p u n k 
tu aln ie  w ykonane. — B ardzo  w ielk i w ybór 

trzew ików  do tań ca  i do g im nastyk i. 
Illu strow ane  cenn ik i d a r m o  i o p ł a t n i e

8 A N T A L  D E  M I D Y
SssencTt * cytrynianu drzewa sandałewef* i  Bombaj, najiupehuej 

osy■ ta, w kapsułkach zawarto jestznaoznia akutoczniejazą aniiaU hopsNu 
t Auboba. Czyni niepotrzebnem używanie wazelkioh izpryoowań i w prze
ciągu dni tmooh ulecza wazelkie najdolegliwaza i najwiąoM aaatorsałe 
rzoiaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająe nieprzyjemnej woni
erynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na ezarno oddrukowanem 
aaswiskiem.............................................................................................

8 m »  w  P a r tżu , 8 , ulica  V ivm m tx  i  w  u ó w n y o s  A m i A a s .

W  K R A K O W IE  w ap tekach  pp . T rau czy ń sk ieg o , R ed y k a  i W iszniew skiego. (1495 32 35)

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t  die
p re isg ek ro n te  in 20 A uflage ersch ienene Schrift 

des M ed-Rath D r. M uller fiber das

U e ie  Z usendung u n ter C ouvert ffir 60 K r. in 
B riefm arken. (1756-44-52)

Eduard Bendt, Braunschweig.

T

S p e c y a l i ś c i
w yro b u

cyter i strun
, Gebriider Kirclmer, fabr,kX « “ wWin, ™ igS rinos'

polecają  swój dobrze zaopatrzony  sk ład  w szelkich  g a tunków  cyter i stron cytrowyeh, 
strun skrzypcowych j gitarowych, stolików rezonansowych i przyborów

(w yłącznie własnego w yrobu).
Odznaczenia:

od Jego Cesarskiej Mości Cesarza nustryackiego wielki złoty medal 
ozdobiony Mnjwyższem godłem „Viribns unitis‘>, pierwsze nagrody na 

*8 wystawach powszechnych i przemysłowych.
Wynalazcy nowo konstruowanej

k o n k u r e n c y j n e j  w i e d e ń s k i e j  k o n c e r t o w e j  c y t r y .
Skrzypce, gitary, mandoliny, melodye na instrnmenta rznięte zaw sze na 
sk ładzie. Cytry do nauki od lO złr. wzwyż aż do cytry mistrzowskiej 150 złr. 

Skrzypce do nauki od 3 złr. 50 c. wzwyż.
Celem  unikn iem a p om yłek  upraszam y lis ty  i zam ów ienia adresow ać w p ro st do naszej 

firm y tylko Wien, W ah n n g , Schulgasse 10. R o zsy łk a  w szedzie hurtów na i częściowa.
Cenniki darmo i opłatnie. (2244 3 5)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i

V - ®  f f f %
p ie rw sz e j  to k a jsk ie j  fabryki  koniaku w Tokaju

pod wzglądem gatunku niezrównany.
Do n ab y cia  w e w szystk ich  zuaczn iejszych  handlach w in  i łakoci i w e w szystk ich  aptekach.

TYLKO PRAWDZIWY, j eż e l i  m a  p o w y ż s z y  z a r e j e s t r .  he rb  król .  m .Toka ju .
C enników  i w y jaśn ień  udzie la  Z a r z ą d  k u p i e c k i  w T o k a j u .  (2250-1-)

SKŁAD GŁÓWNY
kaloszy gumowych rosyjskich

r o s y j s k o - a u i c r y k .  T o w a r z y s t w a  
w  P e t e r s b u r g u

poleca Magazyn

J. ZAPLATALSRIUGO
w KRAKOWIE, Rynek Nr.  36 ,  l inia A— B

H ow ość!
K a lo s z e  a m e r y k a ń s k i e
d a m s k i e  i m ę s k i e , na klamerkę zapinane —  lekkie 

i niezwykle ciepłe. (2467-5-)

Sprzedaż Imriowna 1 detaliczna. "•U

f t E O R G  M A E I V N D E L ,  k a w l a r z ,
ROTHENTHURMSTRASSE LUGECK w WIEDNIU.

Sprow adzam  ty lk o  praw dziw e, w yborue i odleżałe g a tu n k i francuskich

koniaków dla cierpiących na żołądek
od  słynnej firm y Riviere Gardrat & Co. w Cognac, wprost z Cognac dow iez ionych ,"m ianow .: 
1797 Vieille Champ., Reserves . . .  1 l itr  zlr. 2 0 — * lit<a złr. 10'
1811 VSOP Exlra Fine grands Champ.
1827 VOP Extra Fine Grande Champ.
1834 Optima extra Fine Champagne .
1844 Grande Fine Chamoagne . . .
1852 Fine Champagne ***** . . . .
1854 Fine Champagne **** . . . .
1868 Fine Champagne * * * .......................
1869 Fine Champagne * * .......................
1874 Cognac Vieux E x t r a ............................„ 4 -__ 2 -  __

W edle lekarsk ie j opinii n a jlep ie j polecone dla c ierp iących .
Najlepsza herbata karawanowa % kilo 5 złr  , wprost dowieziona V. kilo z łr  2 50  

Stara prawdziwa syrmijska śl iwowica z 1834 roku I litr 2 z ł r ,  '/ litra I złr  
Szczególnie stary odleżały JAMAICA MCM I litr 4 z łr . ,  >/, litra 2 Złr 

. . Za prawdziwy towar przyjmuję zupełną porękę.
Zam ówion a  z prow incy i będą pun k tu a ln ie  w ykonane. O dprzedającym  zn iżka  (2426-3-10)

n V n 15 — n V 7-50 55
V e n 1 2  — n V) łł 6.— fO
n r> n 11 — n » łł 5-50 45
n V n 10 — V n łł 5 — n 40
n it n 8 * — V n « 4-— 1t —
n r> ił 7-— n łł r 3 5J n 30
n r> » 6 — n łł łł 3 — n —

i) D n 5*— n n 2 5 0 w 24

“ T *

.Marka

Howy ludowy środek pożyw.!
Kathreinera Kneippa kawa słodowa

(słód ze smakiem kawy)
z p rzym ieszką  do połow y z k aw ą z z ia rn ek  nie daje bezwzglę. 

dnie rozpoznać przy m ieszania i je s t czysto pita
b a rd z o  s m a c z n . ,  n i e z r ó w n a n y m  ś ro d k ie m  p o ż y w c z y m
i l e c z n ic z y m  dla  n iedokrew nyca, b ledniczych, c ie rp iących  na żo

łąd e k  i nerw y, k o b ie t, dzieci itp .
N iesprzedaje  się  n ig d y  o tw a rto , ty lk o  w  b iały ch  paczk ach  z n ie 

b iesk im  druk iem  i z obok  um ieszczonym  znak iem  ochronnym .

Paczk i po V, k ilo  25 cnt. „  F ra n x  ^ t h r e i n e r ’s  N a c h fo lg e r ,  M u n c h e n  -  W ie n .
200 trr m ■“łady w Krakowie maja i Roman llrobner, M. Fru- 

” " in o  r  ” ™owi‘“’ Franciszek Cenert, Salomon Candsberger,
 ” o lu u  n 0 Tl Sperling. — Kastępcai Salomon Singer. (2410 4-14)

M a i ’1
Rut kM. m er  mil diaftr Scklm rta, onfcrir Pfeebs iind Unttffcłrifl urfilws.

Każdy własnym młynarzem!
Najnowsze m ły n y  ręczne i k ieratowe  

dostarczają  najdelikatniejszej maki, kaszy, otrąb lub 
mąki szrótowej, są  ła tw e do ruchu,‘m ogą być p rzez  każdego  
k ieiow ane i są  tan ie  pod w zględem  ceny nabycia. Illustrow ane 

p ro sp ek ta  i p ró b y  m lćwa na żądanie  darm o i op łatn ie

A U G U S T  K O L B .
fabryka m achin rolniczych, pomp i pralń 

w W i e d n i u ,  W a l i r i n g  ( X V I I I  B 
A nastasins G run-G asse Nr. 30.

W W AGA. Rzetelni ajenci i odprzedający będą 
przyjęci. (2443-4-13)

K w iz d y  pl.yii g o ść c o w y
Hwiidy alweolarne krople na zę

by. 1 flaszeczka 50 cnt.
Hwizdy spirytus na włosy. 1 flasze

czka  50 cnt.
Hwizdy plaster na odgniotki. P u 

d e łk o  35 cnt., 70 cnt.
Hwizdy tynktura na brodawki i od

gniotki. 1 flaszeczka 35 cnt.

P raw diiw e ty lko  x pow yższym  
we w szy st. ap tekach  i sk ładach

Codzienna rozsyłka pocztowa

ś r o d e k  d o m owy u ś m i e r z a j ą c y  ból.
Cena jednej jlaszki 1 złr. wal. austr.

Hwizdy wódka francuska. 1 flasz.85c. 
Hwizdy alweolarna woda do ust.

1 flaszeczka 40 cnt.
Hwizdy sok z babki zaostrzone).

1 flaszeczka 35 cnt.
Hwizdy alweolarna pasta do zę- 

bów. 1 s ło ik  porcelanow y 70 cnt. 
Hwiidy pomada cebulowa. S ło ik 8 0 c.

znakiem  ochronnym  do nabycia 
ap tekarsk ich  A ustryi • W ęgier.
przez podpisany głów. skład:

A p t e k a  o b w o d o w a  w K o r n e u b u r g u  p. W i e d n i e m
F r a n c is z k a  J a n a  K w iz d y .  (652-9-10)

H o w o ś ć .

Pióra Gross - Wien
(2034-4 6)

N r . 3 3 9  E F  F .

Ba r d z o  t r w a ł e ,  p r z y j e m n e  e l a s t y c z n e  p ió ra  b iu rowe  i k o r e s p o n d e n c y jn e ,  
z  n a j l e p s z e j  s ta l i ,  s z a r e ,  w p ięknych  kolorow.  p u d e ł k a c h  po 12 tuz inów.

C J A B J L  14 D l i i i  O Ł  w Wiedniu.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

Wielka niespodzianka!
| U pow ażniony zostałem  p izez  znacznego fa 
b ry k an ta  w alczącego z k łopotam i pienieżnem i 
do sprzedania  za  k ażd ą  cenę całego  zapasu  
3 2 .0 0 0  wspaniali, wielkich, 
grubych, modnych, i rw ały  cli 

i c iep łych

okrywek (szali)
z e  znakom itego szewiotu zi
m ow ego, 2 ło k c ie  d łu gośc i.  

2 ło k c ie  szerokości.
z ciężk. k rę tem i d ługiem i frendzlam i, w każdej 
dow olnej barw ie. Poniew aż te  p rzepyszne  szale 
kosztow ały  daw niej 3 złr. 25 c., p rze to  każd a  
pani będzie  niezaw odnie zadow olnioną dostać 
g o obecnie

1 ^  * « i  f  z l r .  5 0  c t .  " W
A  w ięc: k ażd y  szal k esz tu je  ty lk o  1 złr. 

50 c., tuzin  lO złr.

Prócz ty ch  zim ow ych szalów  je s t  jeszcze  
w zapasie  tak że  oko ło  800—000 pysznych 
deseniow ych

wielkich chus tek  jedwabnych,
w ielkich  n a  1 ło k ie ć , we w szelk ich  barw ach 
do użycia jako  w spaniale  dam skie chustk i na  
głow ę lub szy ję  i szale, po cenie złr. 1-30 
(dawniej kosz tow ały  po  3 złr.)

N astępnie 300 tuzinów Jedwabnych 
chustek do nosa we w szelk ich  barw ach, ■ 
6 sztuk  za a złr.

Zam ówienia za zaliczką u sk u te -zn ia  u d o - : 
w ażniona firm a: (2302-6 6)

AAinter-Tiicher en gros la ser
FEKETE.Wien.y, H nndsthnrm erstr. 28/52.

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N)

w Krakowie, ul. Orodzka l. 2, 
p o le c a :

Nowe, paten tow ane, b a rd io  trw a łe  lis tw y  
do snkien dam skich, podszew ki, o rgan tynę, 

m nszlin i g u z ik i; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolki, kreski  
i wclontki:

J e d w a b i e  kordonkow e do w ysxyw ania 
suk ien ; (2323-33-)

SKŁAO FUTER
F r . C h ęc iń sk ieg o

w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej L. 18, na 1. piętrze, 

dom z dwoma balkonami, 
na wystawie krajowej krakow. 1887 r. odznaczony 

srebrnym medalem państwowym,
utrzym uje w ła s n e g o  w y r o b u  
wielki w ybór futer męskich i dam
skich, miejskich i do podróży, futrzanych 
kołnierzy, zarękawków, czapek męskich 

damskich, najświeższego fasonu, oraz 
skórek pojedynczych.

Przyjmuje wszelkie obstalunki dotyczące 
zawodu kuśnierskiego, które wykonuje sta
rannie, sumiennie i na czas oznaczony, po 
najumiarkowańszych cenach.

Prowadząc swój zawód od 1872 r., po
chlebić sobie mogę, iż swoją staranną i rze
telną pracą zjednałem sobie ogólne zaufa
nie swej klienteli. — Postanowiłem nadal 
w tymsamym kierunku pracować i być na 
usługi Szan. Publiczności. (1800-15-16)

Fr. Chęciński.

Na sezon zimowy
poleca wielki wybór c z a p e k ,  
futrzanych i sukiennych, b i l 
l ó w  z filcu „Halinau, j koteż 
k a p e l u s z y  do polowania i do 
podróży (2453 9-15)

L. Hochstim
w  K r a k o w i e .

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

H r . fc K I .lt I K C r . l t A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  R o s n e r a  
w K rakowie. (2484-5-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

c. k. sek u n daryusza  Rr. Schipka u zn an y  za
szczytnie p rzez  w iele  lek a rsk ich  znakom itości 
krajow ych i zag ran iczn y ch , d la sw ei siły  leczn i
czej, gdyż  leczy  w szelką głuchotę (nie z u ro 
dzenia) szum h uazach, strzykanie i t. d. 
usuw a zupełn ie . N abyw ać m ożna po 1 złr. 50 et. 
w a p tek ach  AYiktora Redyka w Krako
wie; Dra Harola Mikotascha wdowy, 
Kyginunta Kuckera spadkobierców 
we Łwowiet Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Stanisława Pawłow
skiego w Tarnowie ; Romana Jaku
bowskiego w Ulowym Sączu ; Adolfa 
Bella w Stanisławowie; Leona Glirt- 
nera, Wojciecha Komorowskiego w 
Stryju: Harola Marescha w Sambo
rze; Adama Krzyżanowskiego w liro- 
hobyczu ; Edwards Hahanego w Tar
nopolu ; H. (łriinspanna w Brodach; 
Plebana Stefa^sp latz  8, Twerdy M ariahilfer- 
stra sse  106 w W iedniu. Tylko prawdzi
wy, jeżeli fiaszeczki m ają  w yciśn ięty  nap is: „K. 
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, W ien .“ Za poprze- 
dniem  otrzym aniem  1 złr. 70 cnt. opfatna 
w ysy łka  do całej A ustry i-W ęg ier. (2474-4-24)
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6 CZAS z Niedzieli 22 Listopada 1891.

f (2619-1-2)

Za spokój duszy ś. p.

Olgi z Bintwf ńskich
KASPARKOWEJ

ż o n y  p r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u ,  
odprawi się

jako w pierwszą rocznicę śmierci
Nabożeństwo żałobne

w kościele 0 0 .  Kapucynów 
we wtorek dnia 24 listopada b. r.

o godz. 10 rano, 
na które pozostała rodzina zaprasza.

S z w a j c a r k a  p Ł dna-
(demi - gouvernante) — szuka zaraz umieszcze
nia — W iadomość w Biurze Ludmiły z Gi- 
(lliiiskich Skowrońskiej w K rakow ie, ul. 
K r u p n i c z a  L. 3. (2622-1-2

V l * m i e i l i t t A  e1evće a 1 H o t e l  
■  I  t t l l ^  i l l s e  L a m b e r t ,  mnsi- 
cienne O nnais.ian t l’A rglais a fond, A n g l a i s e  
nu sery Governess, a placer de suite

AGENCE IN I ERNATIONALE 
Unie de SIKORSKA, Cracovie, 

Hotel de Saxe. (2598-1-3)

D u ż y  m a j ą t e k
jest pod przystępnemi warunkami, 
w pobl żu Rzeszowa, pół mili od sta 
cyi kolejowej, do sprzedania —  3640 
morgów lasu, w części zakonserwo
wanego, 231 morgów dobrycb łęk, 
390 morgów roli; gorzelnia w miej
scu, budynki gospodarcze murowane.

Zgłoszenia pod lit. X .  Y .  poste 
restante Rzeszów. (2595 1-3)

W I I O
w 5 litr. baryłkach oplatnie d > wszystkich s ta 'y j 
poczt za zaliczką: Of er czerw. 5 litr. 2 złr. 8 >c., 
Dalmatyńskie czerw. 5 litr. 2 złr. 85 c., Voslauskie 
czerw. 5 1. 3 zlr. 20 c., Karłowickie czerwone 
wyskok, natur, słodkie 3 złr. 80 c., Gumpolds- 
kirchner (białe) Riesling 5 1. 4 zlr., Badaesonyer 
białe stare 5 1. 3 złr. 20 c , R uster wyskok, natur, 
słodkie 5 1. 3 złr. 60 c , Tokajskie w yskok natur, 
słodtcie 51 .5  złr 50 c., koniak węgierski stary 51. 5 
zlr. 50 c., przy przesyłkach kolejowych w beczkach 
od 15 1. najtańsze ceny oplatnie z beczką i frachtem 
wysyła za zaliczką H e r r s c h .  H  e i n k e l l r r e i .  
W l e ń ,  O t t a h r i n g ,  H a u p l u t r a n e  l ' r .  9 .

(2594 1 5)

WIEKKI WYBÓR

pierników
ozdobnych t .k  zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników K. MoIęcRiego 
przy ulicy B r a c k i e j  Nr. 5 w Krakowie, 
istniejący od przeszło 36 lat. (2520 3-4)

Zdolnego zastępcy
wprowadzonego dobrze n lepszych ku
pujących prywatnych, poszukuje 
za prowizyą rumburska fabryka towarów 
płóciennych. Tenże mógłby także wyjeż
dżać na prowincye. Łask. oferty pod F. R. 
1584 przyjmnje RUDOLF IdOSSE w Pradze,

(2562 2-2)

„WYRÓB KRAJOWY."

Zgęszczony ek strak t słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo tekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użyciu środek , zalecany na chro
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astm ę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. W iszniewskie
go w Krakowie i P. n ikolaaia  we Lwo
wie. — Nabyć można we w szystkich aptekach. 

Cena słoika 8 t t  cent. (2531-2-)

Wielki krach!

W skutek amerykańskich stosunków cło- 
wych odkupiłem za bezcen cały zapas słyn
nej wielkiej (2352-5-6)

fabryki chus tek  (szali)
i sprzedaję dlatego za bezcen

1 zlr. 40 ct.
g rubą, c iepłą, trwałą chustkę w dowolnej 
barwie, z pyszną bordiurą i frendzlami, l*/5 
m etra długości, ! '/ ,  metra szerokości.

Należy się sp ie iz jć  z zamówieniem, jak  
długo zapas starczy, gdyż taka  sposobność 
trafi się tylko po 100 latach. Do nabycia za 
gotów kę lub zaliczką u podpisanego.

I. Altmann,
WIEN, I., Schonlaterngasse Nr. 13.

Bardzo obfity wybór
modnych wachlarzy
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posiada fabryka wachlarzy

J o s *  W e r t l i e i m e r
w W ie d n iu ,  I , Opernring N r .  7 , 

b u -  Illustr. cenniki darmo. " V 0
(2029 8 12)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wlad. Miłkowskiego

w Krakowie

otrzymała świeżo w ydaną, a nadzwyczaj 
ciekawą pracę p. t.:

Stan Żydów
dawny i obecny, 

c h a r a k t e r / o b y c z a j e ,  zabobony 
i przyszłość,

w y d a ł :  ./. P . B .
Cena 1 złr. 50 ct., franco pocztą o 15 ct

więcej. (2584 2-6)

fleTep6ypn>

K a l o s z e
r o s y j s k i e  w wielkim wyborze, po 
niskich cenach poleca (2452 6-21)

MAGAZYN

Sr .  B I L E W S K I C H  w Krakowie ,
obok koŃciotift N. 1*. Ti.

it m i t t f f f f t f f  r-w T'TTvwT?'y<

lani
1 M a g a z y n  m e b l i

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony ma 
gazyn w meble stylowe i fantazyjne, do 
salonów, pokoi sypialnyćh i jadalnych, 
buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, materye je 
dwabne, wełniane, plusze, aksamity, kre- 
tony i inne fantazyjne.

Portyery, firanki, story do okien, dy
wany, łóżka żelazne, łóżeczka dziecinne, 
kolebki, wkłady do łóżek, m aterace, koł
dry, koce, pledy podróżne, poduszki, pa
rawany, japońskie ekram iki, hafty, ma
katk i, wazony i wszelkie inne przybory 
dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apar
tamentów od najwykwintniejszych do zu
pełnie skromnych umeblowań, jakoteż po
krywania i przerabiania mebli i materacy, 
szpanowania, dekorowania i tapetowania 
pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz 
wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu 
mamy duży wybór mebli i umeblowań 
zupełnie wykończonych, tak , że u nas 
rzeszy zamówione zawsze w oznaczonym 
czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagranicą 
i wyrobienie stosunków z pierwszemi do
mami fabrycznemi, możemy zadowolnić 
Szanowną Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami 
ze strony naszej Klienteli, polecamy się 

nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (2288 8-10)

S t a c h o w s k i  i Kiełpiński .

Najlepsze źródło sprowadzania bardzo łago- 
d n eg j gruboziarnistegj 91 r. rosyjskiego 
I  ■ 1 kilo 8 z łr., kilo 4 złr.,
K A W i n r i l  za g łó w k ę  lub za zaliczką.

(2033-21 58) I . ,  M e r r e n g a s s e  K r .  l o / c .

Eealność
Iowy Świat zwana, róg ulicy Zwie
rzynieckiej i Straszewskiego 1. 16, naprze
ciw plant po lewej stronie, z dużym ogro
dem, dająca się na kilka parcel podzielić, 
jest zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
w handlu b ł a w a t n y m  Józefa lieu- 
werta i Syna w Krakowie, .Su
kiennice Mr. I. (2490-4 6)

Na c z e s k i e j  j u b i l e u s z o w e j  w y s t a w i e
O D Z N A C Z O N Y  P I E R W S Z Ą  N A G R O D Ą .  

Najsmaczniejsze łakocie

chleb sułtański
z przepysznym smakiem owoców i ró ż , jakoteż

miód turecki
najlepszy i najskuteczniejszy środek 

przeciw kaszlowi w yrabia i rozsyła

Vyroba  or ient ,  c u k ro w in e k  
w Pradze, K r ó l e w s k i e  V i n o h r a d y ,  

ulica Balbinowa L. 18.
D la odsprzedającyclt bardzo tanie

ceny. — W e wszystkich miastach Galicyi przy
jęci będą gorliwi ajenci polskiej narodowości.

C zesk i  wyrób .
(2398-8-10)

j Friedricha
M O T O R  P A R O W Y
o sile 3—li i  koni.

Uznany jako najlepszy mo
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe- 

karłowe i małe.
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka 

machin

Friedrich &  Jaffa’s Nachf.
w Wiedniu, III, Hauptstr. 900.

Prospekta bezpłatnie. (2339 19-21)

Nowość! Kom p o z y c y a  odpowiedn ia  
„Giger l  M a r s c h ! “

Nowość!

„W M W A  BIJAM ",
MARSZ

*1. F .  W N G fN E R A ;
K O M P O Z Y T O R A  „ G - I G r E R L - M A R S C  H. “

z podłożonym tekstem przez JTózefa Dopplera.
W ydanie na fortepian na dwie r ę c e ................................................................................... cena 75 ct.

W ydanie na cytrę i orkiestrę w druku.
B W  **° nabycia we wszystkich handlach nut i u nakładcy.

MAX MERLIN,
K S I Ę G A R N I A  I S KI:  A D NUT

w Wiedniu,  I., Kó l lne rho fgasse  Nr.  3.
Pierwsze przedstawienie odbyło się 7 listopada w Annensale w Gracu i musiało być 

row tórzone lO razy, również w W iedniu w iiedzielę  15 listopada b. r. żądano w parku 
Drehera hucznie powtórzenia lO razy. " (2592)

Bracia M. Iscovitsch
POSIADACZE KILKU MEDALI i SKŁADÓW we WSZYSTKICH 

OKOLICACH w EUROPIE.

Główny skład dla Galicyi:

“S S f  w  K r a k o w i e / ^ 1
Iowy i największy

zakład ubiorów
poleciję, Szanownej Publiczności ubiory dla mężczyzn, 
chłopców i dzieci własnego wyrobu z poręczo
nych dobrych materyj i najmodniejszego kfoju po zadziwiająco

tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nie

odpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (2597-1 12)
B r a c i a  A l. I s c o v i ts c h .

Centralny skład w Wiedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

"▼ ▼ T ▼ ▼ ▼ ▼ T T

Syrup wapienno - ielazisty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu.

Ten od 21 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na ślaz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawienia i odżywienia, wzm acnia ciało i podnosi siły . Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia k rw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno- wapiennych u słabow itych dzieci dla tworzenia kości. (2556-i-żO) 

Cena 1 flaszki złr. 1*25. pocztą 20 c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).
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f l < i t P 7 P 7 P n i p  f ° 8trzeSamy przed często pod taką  samą lub 
« ó U  l C l C I I I O  ■ podobną nazwą znachodzącemi się naślado- 
waniami naszego 20 lat istniejącego syropu wapienno - żelazistego, 
gdyż tylko ten jedynie jest oryginalnym wyrobem, który  przez licz 
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież je s t polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „ H e r b a -  
b n e g o  g y r o p a  w a p i e n n o  - ż e la z i - t e g o * *  tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 
ochronny znajdował się na każdej flaszce. Ani tańszą ceną, ani 

żadnym innym pretekstem nie trzeba się dać zwabić do zakupna n a ś l a d o w a n i
Centralny skład rozsyłkow y dla prowincyi:

W Wiedniu, apteka „zur Barniherzigkeit“
Jul. H e r b a b n e g o , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SK ŁA D Y : w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk ap t., K. W iszniewski a p t.; 
w e LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz ap t., J . W iewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J . B eiser, C. K rzyżanow ski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A. Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.: 
w CZERNIOWCACH J . Mahl ap te k .. Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
F ritsch ; w DROHOBYCZU J. Aichmflller; w GURAHUMORA E. B otezat; w ,HORODENCE 
M. Axentowicz; w JA ROSŁAW IU  J . R ohm . L. Grzym ała, W isłocki; w  JA ŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁOMYI J .  Sidorowioz, E. S tenzel, K. Br. W iiosław ski; 
w KOPYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Paw likow ski; 
w N1ŻANK0WICACH W. W łodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Sohneider: w PR ZE
MYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiew icz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski: w RA- 
DOWCACH p. Rossigno, A. D ecani; w SADOGORZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w 
SAMBORZE J . Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE D. R o ttu s^n , 
J . Schmid; w STANISŁAW OW IE A. B eil, J .  Macura, A. Strzem ecki; w STOROŻYNCU 
H. Fiillenbaum; w STRY JU  L. G iirtner; w TARNOPOLU H. K ahane, M. K nyżinow sk i, 
L. Fleischmann : w TARNOWIE St. Paw łow ski: w WILAMOWICACH F. Schneider; w 
W INNIKACH K Baum ann; w U8TRZYKACH J .  R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.

Mikuszewski i Zegadłowicz
w  I N M l g o r / j i s  w  R y n k i i 9

polecają swój nowo otworzony

HANDEL
Towarów kolonialnych, Herbat chińskich i karawanowych, Owoców 
południowych, Śliwek i Powideł tureckich, Delikatesów, Wódek, 

Koniaka francuskiego, Rumu i Araku.

HźsrWielki skład Win i zagraniczagranicznych.

Układ Świec kościelnych
stearynowych i woskowych, Oliwy stołow ej i do m aszyn, Pokostu, 

Lakierów, Farb, Szczotek, Pendzli itd.
1 =  S Ł O N I N A  I S Z M A L E C  W Ę G I E R S K I .  =

Skład Drożdży.
Dla Szanow. Kółek rolniczych przy większym odbiorze towarów

znaczny rabat. (2581 2-)

Cennik towarów na żądanie odwrotną pocztą darmo.

Gcdonluuni Drukarni „Csun."

Skład wód mineralnych.

Papier a fabryki Brad Fijałkowskich w Bielsku.
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RACYONALNE PODKUCIE KOPYT I RACIC.
Patent, podkucia racic wołów na lato i zimę

dla ciężkich f lekkich ras bydła rogatego.

Patent, kopyta końskie ze zmiennemi rączkami.
K opyta d ia k o n i roboczych i powozowych, żelaziwa 
do polowania, jazdy konnej i wyścigowej. Patent, k o 
p y ta  z podeszwami gumowemi, z wkładami sznurko- 
wemi i t. p. Żelaziwa pantoflowe, żelaziwa drożne, 
gwoździe do podków i racic, ocele żelazne 
i stalowe, przepisane ocele woiskowe, patent. H ocele, 
patent, ocele z gumowym wkładem. (2564 1-10)

Cenniki, tabele kopyt darmo i oplatnie.
N. llanns Solnie w Wiedniu,

I., Strauchgasse 2.

P R Ó B .  K I E I P P A
.czysto-lnianatryMwabieliz

fcd nticoivfi

SaranJ

L 4B R IC A T

Towar zimowy.
J e d n ak i e  c iepło ,  b a r d z o  p r z y 

j e m n e  w r a ż e n i e .
Pierwsza austr. mechan. 
fabryka towarów białych 

i trykotów

L. KAPFERER & C°
w Wiedniu.

A' I / / ,  O t ta k r in g e r s f r .  2 0 .
G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J A :

w Krakowie J. Ad. Rudolf,
„ „ Henryk Recht,
„ „ F. A. Grigar;
„ Wieliczce J. Silbiger;
„ k o c i m i  H. Hasenlauf;
„ Jarosławiu Otton Forster & Co.

w Tarnowie Lotti Mayer;
„ Jaśfe T. W. Brąglewicz ;
„ Biały R. J. Antes;
„ Żywcu S K rólikow ski;
„ Ulowym Sączu 0 . Forster i S yn ; 
„ Sanoku J. Barański. (2591 1 1 |)

Tylko prawdziwa,  jeżeli BIELIZNA ma podpis  Ks. P ro bo sz cz a .

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA
w RZESZOWIE,

której wyro b y  znane ią  z j a k n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  s p r z e d a j e  po cenarh fabry
cznych: must ryki (skóry podeszwiane), w zełkie juchty i skórki 
cielęce, branzlówki, skóry na pasy, blanki s z a r e

i c z a r n e ,  szpalty i t .  p.  (2166 9 31)

Zajmująca, na długie zimowe wieczory bardzo po
trzebna rozrywka. Zadania łukowe są praw 

dziwę tylko z „kotwicą". Cena 35 ct.
Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z największemi 
pochwałami o wysokiem  wychowawczem  znaczeniu 

sławnych

kotwicznych skrzynek budowlanych.
Nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka 
do zajęcia i zabawy nietylko dla d z ie c i, lecz  i d la  
dorosłych! Bliższe szczegóły o skrzynce budowlanej 
i o „zadaniach łukowych" podane są w ślicznie 

illustrowanym cenniku Richtera, które powinniby wszyscy ro
dzice sprowadzać sobie jak najprędzej od firmy F. M. Richter &  Cie 
we Wiedniu, I. ulica Nibelungen 4, ażeby byli w stanie zaw ciasu  wybrać 
dla swych dzieci rzeczyw iście doskonały upominek na św. Mikołaja lub 
na gwiazdkę. — Wszystkie skrzynki budowlane bez znaku „kotwicy" są to 

zwyczajne naśladowania, które jako dopełnienie nie mają najmniej
szej wartości; dlatego należy zawsze żądać i przyjmować (2544 2-6)

ty lko k o tw icz n e  s k r z y n k i  b u d o w la n e  R ic h te r a
k tó ry m  j a k  daw niej, ta k  i te raz  żadne inne  n ie dorów nały . D ostać  j e  m ożna we 
w szystk ich  lepszy  h  han iłach  zabaw kam i po cenach od  35 ct. do 5 *łr. i w yżej.

JHolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A . IHOLLA.
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych cier
pieniach lo lądka I trze- 
wów brzuszną ch , kurczach 
źoładka, zaflegmieniu, zgadze, 
rhronlcinem zaparcia stol
ca, w cierpieniach wątroby, z a 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T R Z E Ż K I I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
F&łszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Jako  w e te ra n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszystkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę trz n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.

T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w  p o d p i s  i  z n a k  o c h r o n n y  J łto lta .

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp.
w  B e r g e n  (w Norwegii).

N a j s k u t e c z n i e j s z y  i  najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych iptuci  prze
ciw skrofułom, w y s y p k o 'o skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ż y c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.

Główny skład w ysy łek  a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. W iszniewski apt., 
W  R edyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 
apt., —  w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU

ap t., Kosterfciewioz w dow a, R. Jakubow ski apt., — w NU W i i i  l a a e e  .Laur, — w HUUGORZU 
Józ. Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
C. Schaiter i Sp., — w S AMBORZE O. Maresch apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., -  w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, -  w TAR. 
NOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki 
Fr. Leszozyńaki, T. Soharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt. (2470-46-53) ’

Rządca Drukarni Jfaef Lakociński.


